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Niemcy gotowi powrócić do Ligi Narodów 


Odpowiedź Hitlera na notę państw lokareńskich 


BERLIN, 1.4. (PAT) Z kół miarodaj- 
mych podają następujące streszczenie no 
ty niemieckiej wręczanej dziś przez am- 
basadona Ribbeniroppa mim. Edenowi. 

Zasadniczą osnowę niemieckiego planu 
pokojowego stanowi mastępujących 17 
punktów: 

1) Równoupramnienis wszystk ich 
państw. biorących udział w projekto- 
wanych układach, 

2) ograniczenie do 4-ch miesięcy cza- 
solkresu pierwszego etapu rokowań o pod 
pisanie palkiu o nieagresji. 

3) niepowiększanie w tym okresie sta- 
mu sit zbrojnych niemieckich w Nad- 
renji przy jedinalkowem zachowaniu się 
pod tym względem Francji i Belgji. 

Punkty od 4 do 7 przewidują: 

Utwonzenie komisji, złożonej przed- 
stawiali W. Brytanji, Włoch i państw 
neulralnych dla gwarantowania zarzą- 
dzeń przewidzianych w punkcie 3, przed 
stwiicielstwo Francji, Belgii i Niemiec w 
tej komisi, ujprawnienia komisji gwa- 
ramcyjmej do stwierdzenia ewentualnych 
zmian w stanie sił dbrojnych za pośred- 
miictwem attache wojskowych W. Bry- 
tanĝi i Wioch, zalbowiązamie Niemiec, 
Frameji i Belgii do całkowitego uwzglę- 
dnienia ewentualnych zarzutów, 

Rząd Rzeszy niemieckiej jest gotów na 
zasadzie całkowitej wzajemności do 
mezelkich ogramiczeń wojskowych na za- 
ehodniej granicy Niemiec. 

Punikty ad 8 do 10-ciu zawierają pro- 
pozycje odbycia wspólnej narady Nie- 


miec, Francji i Belgji oraz państw gwa- 
samcyjnych tj. W. Brytanji i Włoch naj 
dalej po wyborach franonskich i to pod 
kierunkiem rządu brytyjskiego dla za- 
wiancia paktu o nieagresji na lat 25 mię- 


dzy Francją i Beigją z jednej stromy a 
Niemcami z drugiej stromy, Jednocześnie 
Niemcy zgadzają się na to, eby W. Bry- 
tanja i Włochy podpisały ten pakt w cha 
ralkterze gwaremtów, przyczem Niemcy 
wyrażają gotowość do przyjęcia na sie: 
bie zdbowiązania o wzajemnej pomocy 
wojskowej o ile stosowne zarządzenia na 
rzecz beąpieczeństwa będą podjęte, 

Ponkt 11 przewiduje zawarcie paktu 
toti 

Punk: 12 przewiduje udział Holandiji 
w proponowanym pakcie gdyby to było 
pożądame dla bezpiaczeństwa Europy Za 
«hodniej. 

Punkty 13 i 14 ustanawiają zobowią- 
zania Framcj i Niemiec do usumięcia za- 
równo z wychowanie młodzisży, jak i z 
wydawnictw publicznych (wszystkiego 
co mogloby jątrzyć stosunki pomiędzy 
obu narodami, 

Punkty te przewidują też zawarcie u 
mowy © utworzeniu komisji mieszamej w 
siedzibie Ligi Narddów dia rozważenia 
skarg rządów obu państw, a wreszcie ra- 
tyfikację Stosowanych umów przez gło- 
sowanie powszechne w obu państwach. 

Punkt 15 zawiera oświadłzenie goto- 
wości Niemiec co do beąpośrednich ro- 
kowań o pakt nieagresji z sąsiadami na 
gramicach północnowechodniej i połud- 
nioówo-wschodniej. 

Punikt 16 mówi o gotowości Niemiec 
do powrotn do Ligi Narodów  natyck- 
miast lub też po zawarem wspomnianych 
palkitów, w oczekiwaniu na deklarację 
równemprawmienia €o do Kolonji i od- 
dzielenia w pewnym terminie paktu Ligi 
Narodów od Traktatu wersalskiego. 

Punkt 17 przewiduje utworzenie mig- 
dzymarodowego trybunału  rozjemozego 


jako właściwego dla zagadnień, wyni- 
ikających z «ałokształtu umów. 

W 30m ustępie noty rząd Rzeszy 
proponuje, aby po zawarciu  eurqpej- 


bę powstrzymania wyścigu zbrojeń przez 
konkretno zarządzenie, a  mienowncie 


me tych konterancyj rząd niemiecki wy- 


gazowych i zapalających. 2) ustalenie za- 
kagu bombardowenia miejsuwości ot- 
wartych (mie fortyfikowamych), 


dnio kellbrowej. 3) Wprowadzenie zaka- 
zu ostrzeliwamia miejscowidści, znajdują- 
cych się w odległości 20 km. od strefy 
działania artylerji, 4) zniesienie czołgów 


a także antylenji ciężkiej i mieciężkiej. 
Rząd niemiecki w zakończeniu oświad 


Cza, że gotów jest natychmiast po zawar 
ciu umów politycznych do podjęcia wy- 


miany zdań o zagadnieniach gospodar- 

czych z temi państwami, których doty- 

czą wspomniane umowy polityczne. 
LONDYN, 1.4. (PAT) Reuter donosi: 


Narada gabinetu brytyjskiego trwała zgó 


tą dwie godziny. 


*kiego palktu bezpieczeństwa podjąć pró 
przez zwołam's konferenoji o Ściśle okre- 
ślonym zakresie, Jako zadania konkret- 


suwa 1) ustalenie zakazu używania: bomb 


poza 


Minister Dden złożył szczegółowe spra- 
aozdanie z rozmów z en v, 
Ribbentroppem, który wręczył tekst wy- 
żaj podanej noty. 

Gabinet zbierze się ponownie dzik po- 
południu w Izbie Gmim, 
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Straszna katastrola samolalowa | 


PILOT WALCZY ZE ŚMIERCIĄ 


POZNAŃ, 1.4. (tel. wł.) Pod Poma- 
niem wydarzyła się tragiczna katastrofa 
samollotowa , 

Samolot wojskowy ddbymwający loty 
ćwiczebne, z niewyjaśnionych przyczyn 
runął wdół, a siła pędu oberwała skrzy 
dia aparatu, które spadły me pole, 

Sam kadłub przeleciał jeszcze nad ezo- 
są i wpadł na drzewo przydrożne, a stam 
tąd dąpiero zsunął się na ziemię. pczy* 
gmiatiając pilota, który nie zdążył wyeko- 
czyć e spadochronem. 

Wsznane pogotowie wsdobyło spod 
szozątków aparatu ciężko remnego pilo 
ta, kaprala Stamisława Knapika, który 
przewieziony do szpitala walczy ze mjer 
cią, 
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W dniu 31 marca 1936 zmarł w Krościenku nad Danajcem pa krótkich cier- 


płemiach á, $ p 


Dr. KONRAD LUBIENIECKI 


diugeletni dyrektor szpitala ziemskiego na Krymie (Roaja), ostatnio 
ordymater oddziału chirurgicznege Szpitala św. Błażeja w Olkuszu, 
długoletni lekarz Uhezpieczalni Społecznej w Olknazu, były prezes 


urzędnik Grodzieckiego Towarzystwa 
Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych S, A. 


zmarł dnia 31 marca 1936 r. 


W Zmarłym straciliśmy bardzo sumiennego i oddane- 
go nam pracownika, 


Cześć Jego pamięci! 


Związku Lekarzy 


Pogrzeb edbędzie się w Krościenku 


marłym tracimy zacnego, światłego i nieceenionego Kolegę. 


Cześć Jego świetlanej pamięci! 


TEAT 3665 
Strajk pończeszniczy w Łodzi 


ZLIKWIDOWANY 

ŁÓDŹ, 1.4. (PAT) W dniu dzisiejszym 
©dlbyła się dwustronna komferencja w 
uspelkltonacie Pracy między przedstawi- 
Cielami Związków zawodowych a przemy 
Słowoami pończoszniczymi w sprawie zli- 
*widowania strajku, trwającego od kil- 
ka tygodni, 

Przewodniczył Inspektor Pracy — Ka- 
kowwki, Na konferencji osiągnięto poro 
Łumienie, wobec czego w dlniu dlisioj- 
szym zakłady przemysłu pończosznicze 
So zakaną pracować, 


DOSKONAŁE WĘDLINY 


poleca 


Warszawska Wędliniarnia 


AT. KUCHARSKI 


Sosnowiec ul. Warszawska Nr. 1 
Tel. 12.83 uł. Piłsudskiego Nr. 61 


u 


ow. Olkuskiego, przeżywszy lat 70. 


w piątek, dn. 3 kwietnia r.b. 


Lekarze pow. Olkuskiego. 


Dyrekcja 
Grodzieckiego Towarzystwa Kopalń Węgla 


Egzekucję Hauptmanna 


odroczono na 48 godzin 


LONDYN, 1.4. (PAT) Trybunał do decyzja sdraczająca egzekucję nastąpi- 


spraw ułaskawień w ostatniej chwili 
przed terminem egzekucji odroczył wy- 
konanie wyryku śmierci na osobie Haupt 
manna ma dalsze 48 godzin. Odroczen:e 
to pozostaje w związku z arssztawaniem 
b. odiwokata Wendela, co do którego 
istnieje podejnzenie, że byt właściwym 
mordercą dziecka  Lindberzha 1 który 
miał poczymić w tym sensie zaznania, O- 
droczemie egzekucji Hauptmanna nastą- 
piło w celu przesłuchania Wendsla i zba 
dalnia jego odcisków palców. 

Dyrektor więzienia w Trenton Kim- 
berling oświadczył dziennikarzom, że 5- 
gzekuoja została odłożona ze wiględu 
ma mowe okoliczności, które zaszły w 
spnawie Hauptmanna i które trybunał 
pragnie zbadać, Dyrsktor admówił od- 
powiedzi czy egzekucja zostanie wyko 
nana w ©6zwartek wieczorem, fwierdząc 
że obauniec nic w tej sprawie powiedzieć 
mie może, 

Gubemator Hoffmann oświadczył, że 


ła bez jego wiedzy. Decyzja zapadła 
w chwali, gdy wszystkie legalne możli- 
wosa uratowania Hauptmanna zostały 
wyczerpane. 

Gubernator Hoffamnm  odroczył na 
dni 30 egzekucję gangstera z Fiłedelfji 
Karola Zieda, który miał być stracony 
więzocaj wieczorem jednocześnie z Ha- 
uptmannem. 

TRENTON, 14. (PAT) O odroczeniu 
w ostatniej chwili egzekucji Hauptman- 
ma komunikują następujące ezczęgóły: 
z chwilą gdy decyzja ta zapadła, przed 
więzieniem zebrały się olbrzymie tłumy, 
wiwaktujące na cześć Heuptmanna i usi- 
łuwjące przerwać kordon policyjny, ota- 
czający więzienie. 

Na 5 minut przed! terminem ezzekiraj 
przawodniczący trybunału telefonicznie 
polecił dyrektorowi wigzania wstrzyma- 
uie wykonana wyroku śŚmiercj, podczas 
gdy Haup'mann w fowaczytiwie ducho- 


"nego wychodził już na korytarz £ seli 


Obrońca Hauptmanna oświadczył, że 
Hauptmann nadal utrzymuje, że jest nia. 
winny i wyraża nadzieję na swe defini- 
tywine ułaskawienie, 

Żanna Haupimamna na wieść o odrocza- 
niu egzekucji dostała ataku nerwowego, 
W każdym razie liczy, że przed czwart- 
kiem zdoła jeszcza męża zobaczyć, 
Trybunał obradował przez całą noa 
przyczem nie powziął decyzji w sprawia 
Wendela. Gdyby Wandela postawiono 
iw stan oekarżonia, dalsze odroczenie 
egzekucji Havptmanna uchodzi za ps- 
mne. 

Wczomj w nocy Haupiimanm wyetoso- 
wał długi Vst do gubernatora Hoffmanna 
w którym raz jeszcze pros: o łaskę, po- 
wołując się na żonę i dzieci oraz zape 
'wndająt. że mima nic wspólnego z zabój- 
swem dziecka Lindberzha. 

Hauptmann raz jeszcze wskaznje pa 
podejrzaną rde dr. Condona, która je 
go zdaniim, nie zosialja dostatecanie 
*yFweuonk 
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Przed wyrokiem na Pawła Grzeszolskiego 


Przemówienia stron — cstatnią fazą procesu 


Cziernasty drień procesu przeciwko 
Grzeżgolskiemu nie zmniejszył zainie 
resowania, raczej wzmógł ciekawość 
publiczności, wypełniającej salę są- 
dową. a 

Już na godzinę przed rozpoczęciem 
rozprawy publiczność przypuściła for- 
malny szturm do drzwi, pragnąc za 
wszelką cenę usłyszeć przemówienia 
stron. Jest to, najciekawszy dzień w 
procesie. y 

Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło 
cię o godz. 9.50 rano. Na wstępie ror 
prawy złożył swe orzeczenie biegły” 
kaligraf, prof. Araszkiewicz, który o 
ŻAR że zarówno pamiętniki Lucyny, 
jak i jej brata Jerzego pisane były 
wyłącznie przez nich. Pad 

Pisane one jednak były w różnych 
okresach czasu i w różnych nastrojach 
dlatego charakter pisma jest w nich 
nieco zmieniony. "a 

Po uzyskaniu opinji przez bieglego 
został zamknięty przewód sądowy, po- 
czem przewodniczący udzielił głosu 
prokuratorowi Suskiemu. 


PPRZEMÓWIENIE 
PROK. SUSKIEGO 

Przemówienie swe rozpoczął oskar 
zycie] od ełów: cz 
Wirączają na salę sądową cienie 
zmarłych dzieci Grzeszolskiego: Liv 
lusi i Jerzyka. Proszę was, panowie 
sędziowie, byście w imię sprawiedli* 
wości pigtnem dzieciobójcy nie zatar- 
te wytarli znamię! s i 

Po szczegółowem omówieniu prze- 
biegu zbrodni prok. Suski „przeszedi 
kolejno do scharakteryzowania sylwet 
ki oskarżonego, tego o kamiennem ser 
cu człowieka. 4 

— Nie oszczędził on nawet dzieci po 
śmierci, wystawiając im świadectwo 
fizycznego, umysłowego i moralnego 
upośledzenia. Nie dziwnego, ieśli się 
zważy. że był to ojciec formalny. zim- 
ny i wyrachowany, nigdy nie obda- 
rzony uczuciem. l 

Kło właściwie był i jest oskarżony“ 
— zadaje sobie pytanie prokurator. 

Częściową odpowiedź na to pytanie 
daje nam życie oskarżonego. Był chiop 
cem biurowym, włamywaczem, agita- 
torem socjalistycznym, towarzyszem. 
grafologiem, niedoszłym żołnierzem. 
spekulantem, szantażystą, inżynierem, 
technikiem. handlarzem miodu i 
tortu, A 

2 miat na zewnatrz zainscenizować 
wielką swą miłość do Anny Bugajów- 
ny, bo obcym mu sentyment rodzinny. 

Grzeszolski bieg ewego życia wy: 
Iknął pod znakiem Śmierci i przekleń 
siwa życia. 

— Mam wolę żelazną — twierdzi 
nskarżony. Moja wola łamie wszelkie 
przeszkody. Nie wysila się na drob- 
nostki życia codziennego, lecz zacho- 
wuje energję. do wielkiej bitwy. Każ- 
dv ruch, myśl gest ręki, każde slowo 
moje musi mieć na celu zysk pienięż- 

«4 


me 


ihe złoto. platyna, perły i dja- 

menty — oto cel życia Grzeszolskiego. 
Wszystkie środki uważał za godziwe. 
Vezuć ojcowskich nie posiada, niema 
szacunku dla rodziny Bugajów. 
- Oto, co pisze w swym pamiętniku: 
„Przyjechać do Pogoni autem, stanąć 
przed domem Bugajów i nie wysiada- 
jąc kazać im przynieść keiążki, rzu- 
cić banknot i odjechać. 

Oskarżony miał tyle oblicz, ile po- 
trzeb w dojściu do celu. 

Dużo światła na stosunek syna do 
ojva pzucają pamiętniki Jerzego. Pi- 
sze on m. in.: „Jesten, sam sam jeden. 
Ojciec, po śmierci matki, b. często — 
brutal. podły, fałszywy, chytry..." 

Słaclwińska (obecna żona  Grzeszolskiego) 
— zdaniem prokuratora to zły duch skryto- 
bójczej zbrodni typ kobiety przebiegłej. 
msciwaj i wyrachowanej, Ciągnie do niej 
oskarżony, niewyszumiala jego młodość, któ- 
ra upomniała się o swoje prawa. Zetknięcie 
się z nią obudziło w Grzeszolskim uśpione 
żądee. Oukarżony jej ulega, Usuwa żonę i 
dzieci, gdyż talk mu każe ŚStaciwińska, A 
później się z nią żeni. 

Przemówienie swe kończy oskarżyciel pu- 
bliczny słowari: — Ręka karząca prawie- 
dlswości, kiórei szafarzem ieatęścia Wy. pa- 


powie sędziowie, wakaże, że niema zbrodni 
bez kary. A kara ta musi być najwyższa, mu 
si być wyrazem tego, że oskarżony zawługu- 
je na całkowita potępienie, bez uwzględnie- 
nia jakichkolwiek okoliczności łagodzących. 
Wnoszę o najsurowszy wymiar kary!" 


MOWA AUTORA OSKARŻENIA 

Skolei zabrał głos autor oskarżenia prok. 
W swióra. 

Po szczegółowem omówieniu techniki 
zbrodni, oskarżyciel zadał sobie pytanie, 
czem zostały otrute dzieci i czy otrał je 
Grzeszolski. 

Że dzieci zostały otrute, to nie ulega żad- 
nej wątpliwości, Powiedział te prod. Ol- 
brycht, potwierdził i prof, Semgalewicz. O- 
zzeczenia te są te pierwsze opary wypełza- 
jącej ną wierzch zbrodni. 

Co w tym makabrycznym procesie uderze 
to zachowanie sią oskarżonego, jego stosu- 
nek do dzieci. Grzeszolski nawęt po śmierel 
dziecj nie waha się wyliczyć 32 wad degene- 
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długoletni urzędnik Grodzieckiego Towarzystwa 
Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych S. A. 
Opatrzony Św. Sakramentami zmarł 31 marca 1936 r. 


W Zmarłym straciliśmy dobrego, zacnego Kolegę, o któ: 
rym pamięć na zawsze wśród nas pozostanie. 


racyjnych, dowodząc, że zmarły one n: sku- 
tek chorób, odziedziczonych po przodkach. 

Wazystko przemawia przeciwko oskarżo- 
nemu: zachowanie się jego w czasie chora- 
by dzieci, rozczytywanie się w „Medycynie 
sądowej”, „Służbie Medczej“, zwalanie winy 
na Bugajów, a zwłaszcza Kuczalską i tp. — 
wszystko to dowodzi tego, że zbrodni otrucia 
dzieci dopuścił się Grzeszolaki. f 

— Wnoszę o najsurowszy wymiar kary 
dla oskarżonego! — kończy swe przemówie- 
nie prok, Wewióra, 

Duże wrażenie wywołało przemówienie 
powoda cywilnego, adw. Pawełka. 


MOWA ADW. PAWEŁKA 
Przemówienie swoje rozpoczął on od słów: 
— Panowie sędziowie! Przedmówcy moi, 

oskarżyciele publiczni, zajęli się stroną Ze- 
wnętrzną przestępstwa: chemją i medycyną 
'ej zbrodni. Mnie, jako powadowi cywilne- 
mu pozostaje zatem oświetlenie strony dru- 
giej, oświetlenie chemjj duszy l.“ 

Na pytanie, co wiemy o oskarżonym, po- 
wód cywilny odpowiada, że bardzo wiele 
Hasla, zapatrywania życiowe, cała filozofja 
którą zdobył — to była droga, po której 
szedł Grzeszolski, aż doszedł tu — na ławę 
ską rżonych. 

— Dowiedziałem się — mówi adw. Pawe- 
lek, że oskarżony poznał pierwszą awą żonę 
w Katowicach, w tych samych Katowicach, 
w których 20 lat później odbył wię jego ślub 
z0 Staciwińską, Po ślubie z Anną Bugejów- 
ną przyniósł do ich małego domku swój 
wielki dramat życiowy, Chciał się keztałoić 
chciał zostać inżynierem kosztem posagu 
żony., Swoją olbrzymią wiedzę zawdzięcza 
temu „bugajstwm”, Kształci się, Wielka bi- 
bljoteka, znaleziona u niego, dowodzi o jed- 
nej właściwości umysłu: to była ciekawość 
nie dla wiedzy, to był instynkt badania za- 
gadki. Grzeszolski miał na celu nie zaspo- 
kojenie pragmień intelektualnych, ale opano- 
wanie tego, co miało mu służyć w dalszem 
życiu. 

Potem miało się rozpocząć życie. to życie 
oprawione w złoto, w platynę. Było to życie 
zakorkowane w butelce. Albo korak wysko- 
czy w górę szampańską pianą użycia, albo 
też szampan rozeadzi butelkę i brudną stru- 
gą rozleje się.. Grzeszolski nie wyszumiał 
się. W poczekalri życia czekał cierpliwie na 
ten moment. który nastąpił, 

Na tym zakręcie życia pojawiła się druga 
csoba dramatu: ona Słaciwińska — dziewi- 
cal Pędzący przy swojej żonie życie fabry- 
kanta niemca, oskarżony odwraca się od 


niej, Nie opuścił jednak żony. ale odwrócił 
się tam, na rwechód, gdzie pojawiła się 
gwiazda — Staciwińska. Byla to lalka fi!i- 
granowa, ale saree z żelazo-hetonu. 

Z kobietą — ciągnął dalej powód cywilny 
— jest jak z talją kart, W rękach uoznia, 
Liszczyka, służyłaby do poczciwego familij- 
nego brydża, w rękach Grzeszolskiega — do 
wściekłego, ryzykanekiego haccarata. © 

Staciwińska wiedziała, co robi, Była dyplo- 
matką, Chciała kapitał zabrać į cnotę ocalić. 
Celu dopięła, Poraz pierwszy ten mózgowiec 
jakim jest Grzeszoleki, zostął zatruty przez 
Staciwińską, Może znalazł swego wempira, 
wampir znalazł swój mózg! 

W walee tej oakarżony musiał ulec. Jed- 
no jest powne, że jeśli żonie Grzeszolskiego. 
Annie, pękło seroe, moralnymi sprawcami 
jej śmierci była Staciwińska į Grzeczolski, 

Po śmierci żony Grzeszolski pozostał 2 
dziećmi, Szarpany przez dochodzenie, niepo- 
kojagy ustawicznie w biurze, wytykapy pal- 
cami, ohce zdobyć serce dzieci. Nie udaja 


Koledzy. 


-ouiszs yajnsz dys m Auozpadą '24 bis nm 
tal się tak długo, aż wreszcie znalazł wyj 
ście. Na oczach zdumionych lekarzy zaczęla 
swą kośbę straszna śmierć, Do domu wkra- 
czyło widmo talu, Umiera Jerzy. 

— Chłopiec nie został mężem stami — jak 
pisał w swych pamiętnikach — nie został 
żeglarzem Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej 
którą kochał nad życie. Umarł, jak szczur. 
Na ostatnią pielgrzymkę przysłał mu ojciec 
gnojnieę z wiązką słomy, 

Po Jerzym zmarła Lucyna. Pochowano ją 
nie w grobach rodzinnych, obok ukochanej 
matki i brata, pochowane ją na lotnych pia- 
skąch Czeladzi, porzucono jak padlinę, Z te- 
go wszystkiego Grzeszolik| wyszedł, jak 
„salamandra z ognia, jak fenix z popiołów — 
odmłodzony. W kilka miesięcy po śmierci 
córki zostaje szczęśliwym narzeczonym Sta- 
ciwińskiej, 

— Dlaczego nie poczekali? — zastanawia 
się powód cywilny, 

Grzeszoleki mie ożeniłby się tak prędko. 
gdyby nie Staciwińska, która go do tego 
rmusiła. Ma rację oskarżony twierdząc, że 
wyswatał go prokurator. Staciwińska bo- 
wiam postawiła mu ultimatum: albo się ze 
mną ożenisz, albo o wszystikiem powiem pro- 
kuratorowi. Ludzi tych połączyła zhkrodnia. 
Celu dopieli, dotknął ich jednakże palec Bo- 
ky. Grzeszoleki został aresztowany. 

Dalej powód cywilny usiłuję dowieść, że 
oskarżony nigdy nie był ojcem Ojcem był 
moża raz jeden, fedyny, kiedy obląkanej 
córea włożył do ręki bacik i kazał się nim 
bawić. 

— Oblicza moralne oskarżonego, w całej 
grozie satanistycznej wyszło na jaw, kiedy 
ota na jego prośbę, na ealę rozpraw apro- 


wadzono obłąkaną kobiete, ABeję Bugejów- 
nę, Poco ją pokazywal? Czy dławgo, że tak 
miały wyglądać jego dzieci? A czyż to nie 
było straszne, kiedy na stole sędztowskim 
złożono w słoiku mózg jego córki? Jak się 
wówczas Grzeszolski zachował? Czy przejął 
się tem, ozy zadrżał? Nie! Fela opinji opada 
Wikrótce zostanie on eam, ze swoją śmiercią, 
Wiłedy nadejdzie dzień, że zapłacm za wszyst 
ko, wtedy przypomni sobia ta słowa potty: 
,W podwórzu twoim pomarańcza dziką za- 
pyta: mężu, gdzie jest twoja żona, ojcze; 
gdzie są twoje dziatki? Cóż im wdwczas od- 
powiesz? ' 

Po przemówieniu adw. Pawełka zabrał 
głos obrońca, adw, Hofmok! - Ostrowski. 


MOWA ADW. ROFMOKL-OSTROWEKIEGO 

Obrońca stwierdza na wstępie, be proces 
ien toczy się o największą zbrodnię, bo o 
zbrodnię dzieciobó jstwa, 

Zainterecowanmie ogólne, z jekjem ominja 
publiczną śledzi ten procos świadczy, źe 
sprawa ia ma swój ciężar gatunkowy w spò- 
leczeństwie. 

Dzieci oskarżonego nie żyją, tyje ich oj- 
ciec, któremu kazano zasiąść pa ławie oskar. 
jonych, 

Grzeszolski broni się. Twierdzi, te jopt 
niewinny, że padł ofiarą ibtryg i zemsty Bu- 
gajów. Prawdę trzeba wyłuskać, trzeb: 
wszechstropnia naświetlić. . 

— Naszą walka jet gpierówpę œ gdył 
wkrada cią element trzeci elemesi najnia 
bezpieczniejszy; zatrute opiaja publiczna, —- 
zapala się obrońca. W malym zaułeu Pogoni, 
tem zrodziła się ta najstrągziiwara miostrzy: 
ca Opinji: plotka! Pan prokunetor odczyial 
urywki z pamiętników oskarżonego. Nic to 
jednak nie mówi. Musimy zejść z ohmyr na 
'en grząski grunt faktów i abt eprawn. 
Pwierdzę, że zarówno Lucyna, jak ; Jerey 
Grzeszolecy zmarli śmiercią naturalną, na 
zapalenie opon mdzgowych! 

Lekarze nic nie wiedzieli, nic nie mieli do 
powiedzenia | nie nam powiedzieć nie mogli 

Zwalcząć wroga można wtedy, jeżeli się 
go zna, 

Ze względu na spóźnioną porę, przemów ic- 
aie adw, FHofmokl . Ostrowskiego podamy 
w jutrzejszym numerze, 

Wyrok ogłoszony będzie w sobotę e go- 
dzinie 15. 


Premjer Kościałkowski 


PRZYJĄŁ SOCJALISTÓW 


WARSZAWA, 14. (tel. wł) P. prm 
jer Koścwałkowski przyjął delegację Cen 
trabi lelasowych związków zawodowych 
(pozostającej pod kierunkiem PPS.) Ds- 
.egację prowadził b. poe: Kwapiński. 

Delegacja pnzedstawiłę p. premjerowj 
dwa memorjały. Jeden, omawiający o- 
zóne położanie warstwy rabatmitzej, do- 
magający sę zaprzestania dążeń do ob- 
niki zarobków w przemyśle, drugi, za- 
wierzjący relację krakowskiego akręgo- 
wego komitetu PPS, o przebiegn tragicz- 
nech zajść krakowskich. 


Restauracja „SAVOY“ 


[| 
| Atrakcyjny 
duet Lewandowskich 
z nowym przebojowym progra 
mem w tańcach charaktery: 
stycrnych. 
ZOSIA TOKARSKA, 
wodewilistka, 
ulubienica rewji warszawskiej. 
Znakomity zespół muzyczny 
pod batutą p. B. Pastera. 


ZBROJNY ZATARG 


na pograniczu mongolsko-mandżurskim 
MOSKWA, 1.4. (PAT) Agencja Tass |ouwości, położonej w odległości 45 km 


Jiomosi, że dnia 31 marca oddział japoń- 
sko mandżurski na kilkudziesięciu samo- 
chodech oężarowyah, poparty przez ba- 
tenję artylerji, czołgi, samochody pan- 
ceme i lotnictwo, ponownie zaatakował 
mongolski posterunek graniczny w Adyk 
Dolen i zają tę miejscowość, poczem po 
prowidził ofensywę w kieruku miejsco- 
“oś Tyts-Bułak. 

W pewnym momencie oddział japońsko 


wgłąb terytorjum monzolskiego. 

jmczasem wojeka mongolskie. otrzy- 
mawszy posiiki, stawiły energiczny upór 
i zmusijy oddział japańsko-mandźwnski 
do odwrotu i ewakuacji miejscowości A- 
dyk Dolon. 

Otrzymawszy nowe posiłki. oddział ja- 
pońskomandżurski papowił nalumie i 
wedie ośialwich doniesień, bitwa twa 
odbywając się na ierytorjum  mongo:- 


mamdżurski zdołał zbiżyć sia do tej miej |skiem 
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„KURIER ZACHODNT” 


czwartek 2 kwietnia 19% roku. 


SZKODLIWA AKCJA 


PPS wezwała świat pracy do „straj- 
kn generalnego“. Ma on trwać przez 
godzinę. między 11 a 12 w południe, 
v dniu dzisiejszym. 

Strajk generalny — to ostateczny o- 
ręż w walce świata pracy o swe pra- 
wa. Decyzję takiego kroku musi po- 
przedzić zastanowienie: «zy aby te 
prawa świała pracy są aż tak zagrożo- 
ne, że jedynem wyjściem z sytucji 
może być generalne bezrobocie? ©- 
garniamy myślą naszą obecną rzeczy- 
wistość i am rusz nie możemy się do- 
patrzeć tego zagrożenia praw świata 
pracy, któreby usprawiedliwiać mogło 
tak niezwykły i wyjątkowy krok. jak 
proklamowanie generalnego siran 

Raczej jesteśmy skłonni do zauwa 
żenia innej przyczyny, która wpływa 
na taktyczne Ro nę stra PPS. Jest nią 
stary motyw „działań“ tej partji: uży- 
cia ster robotniczych jako narzędzi w 
politycznych „rozgrywkach“, rzesze 
pracownicze mają manifestować, aby 
wodzom partyjnym dostarczyć okazji 
do wystąpień ściśle politycznych... 

Jest to zatem — nie pierwszy zresztą 
raz ujawniające się — nadużywanie 
świata pracy do manifestacyj partyj- 
no-politycznych, Uświadamiają to £o- 
bie też ię rolę. jaką ma odgrywać ro- 
botnik związki, zawodowe — i bvnaj- 
mniei nie garną się do tego. 

Czyż mamy dopiero nodkreślać, jak 
szkodliwe są te manifestacje. nie ply- 
nące z istotnej potrzeby, a inscenize- 

‚Wa z pobudek wyłącznie rozgrywko- 
*wo-politycznych? 

Nasza sytuacja, zarówno wewnę:rz- 
na jak i zewnętrzna, nie jest tego ro- 
dzaju, byśmy sobie mogli pozwolić na 
puste gesty maniłestacy jne. stwarzane 
li tylko dla dogodzenia apetytom poli- 
tycznym central partyjnych, próbu ją- 
cych łowić w mętnej wodzie, a wla- 
ściwie zmącających tylko po to wodę. 
aby się nie wydało, jak samolubne. 
nie właściwie z żywotnemi interesami 
snas robotniczych wspólnego nie ma- 
jące tego rodzaju manifestacje. 

Zreszta mamy już mnóstwo do- 
świadczeń w tym względzie, jaki prze- 
bicg mają takie manifestacje, wylęgłe 
z inicjatywy PPS. Partja ta coś zapo- 
czątkowuje. wydaje jakieś hasło — 
ale niebawem staje bezradna wobec 
syłuacji. którą sama stworzyła. Z rąk 
jej wymykają się cugle. kierownictwo 


akcji przechodzi do żywiołów, „jeno 
czyhających ma taką gratkę. Garść 


przywódców pepesówych zostaję usu- 
nięta w kąt. a komendę okejmuja ele- 
menty najskrajmiejsze, dla kiórych pv- 
siew krwi jest właśnie pożądaną oka- 
zją do rozgoryczania mas, do wznic- 
cania fermentu i roboty najwyraźniej 
antypaństwowej. 

A petem, osowiali. wypchnięci poza 
nawias organizatorzy z PPS gęsto się 
tłumaczą. że tak przecież sami nie 
chcieli, nie nie są winni temu, że rze- 
Czy zaszły za daleko... To lekkomyślne 
rozpętywanie następstw, z któremi 6a- 
ma PPS rady dać sobie nie może, scha 
Takteryzować można słowami z „Fau- 
sta” Goethego: „Ihr lasst die Armen 
siinding werden, dann iiberlds: ihr sie 
der Pein“... (Wpędzacie biedotę ludz- 
ką w grzeszne czyny, a poiem pozosta- 
Viacie ją w męce...). 

Jesteśmy właśnie w przededniu roz- 
Poczęcia szeregu robót, na które po 
zimowym „martwym sezonie“ z nie- 
cierpliwością i mtęsknieniem czeka 
Wiat pracy. Wiemy. jak wielkie są 
właśnie czynione przygotowania, aby 
robotami publicznemi, aby szeregiem 
Prac inwestycyjnych, objąć jaknaj- 
Szerszy zasięg ludzi. > 

To też w tym właśnie momencie ha- 
Sło: manifestujmy przez strajk gene- 
Talny! — jest stanowczym zaprzecze- 
niem tego wszystkiego. co się dzieje w 
duszy każdego pracownika fizycznego 
1 umysłowego w Polsce, w duszy setek 
lysięcy bezrobotnych. czekających na 
Pracę, na pierwszą .„tygodniówkę*, na 
Brzyniesienie do domu dła nakarmie- 
Ma i przyodziania rodziny. pierw- 
Szjch rzetelnie zapracowanych zarob 
ków, 

. Kiepskimi więc znawcami nastro- 
Jów mas robotniczych są panowie z 

. jeśli w tym momencie ogólnego 
Wyczuwania potrzeby pracy przez 
*Wlat pracowniczy — rozsnuć chcą 


gi 


[rz 
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przed nim miraże strajku general- 
nego. 


Robotnik polski pożąda pracy, Uświa 


Iwiedzie do pozytywnych rezultatów, a 


każda próba 
zamieszania jest 


wprowadzenia w kraj 
robotą szkodliwą i 


damia on sobie dobrze, że tylko praca l niszczycielską. 


tegoroczny swój list pasterski z okazj: 
Wielkiego Postu: 

„Kończę wspomnieniem natchnione- 
go obrońcy etyki katolickiej i jej ge- 
njalnego szermierza w życiu polskiem 
ks. Piotra Skargi. W roku bieżącym 
obchodzimy czterechseiną rocznicę je” 
go urodzin. 

Rozmodlonr. święty. a jakże realny 
stróż prawa Bożego w Rzeczypospoli- 
tej! Nieśmiertelny, wnikliwy mentor 
króla į jego dworu. Złołousty kazno- 
dzieja sejmowy, mówiący prawdę bo- 
żą w oczy bez osłony į bez ogródki. 
Zakonnik-wieszcz, płan-prorok. pa- 
trjota-pokutnik. Po wiekach nie prze- 
brzmiały jego wstrząsające przestro- 
gi. Już nie z grobu, nie z ambony. 
lecz jakby od ołtarza grzmią dzisiaj 
jego wołania o ducha Bożego w dzie- 
jach polskich, jego zaklęcia o napra- 
wę obyczajów. 

Pokutujmyż! Ten krzyk Skargi z od 


„STRZEPMY Z DUSZ 
RESZTKI PYŁU NIEWOLI! 


Ks. kard. Prymas Hlond tak kończy |ległego złotowstego wieku nabiera w 


odrodzonej Polsce nowej mocy. Znowu 
wybija historyczna dla kultury świata 
godzina Rzeczypospolitej, Jako czyn- 
nik moralny ma znowu Polska wpły- 
uąć na kierunek duchowy į los Euro- 
py. A tymczasem duch nasz więziony, 
niby w oblężonej reducie. Silni mu- 
simy być mocą wewnętrzną, bo dzieje 
mamy wykuwać wielkie i zbawcze, a 
zewsząd godzi w nas rozkład, a w ser- 
ca lęk się wkrada, czy to wszystko ni_ 
złudzenie tragiczne. Bo czyż zcemento 
waliśmy naród na etyce wiecznej? 
Czy podwaliny państwowości osiadły 
na wieki na Bożem prawie? 

Pokutujmyż! Strzepmy z dusz resz- 
tki pyłu niewoli! Rugujmy grzech z 
życia polskiego!.. Duchem Chrystuso- 
wym uskrzydleni, wrośnięci życiem 
laski w Boga, słańmy do dziejowej 
rozprawy duchowej z napastniczym 
bolszewizmem. Wzbrońmy mu przy 
stepu do ducha polskiego", 


Prezydent Czechosłowacji dr. Bemeez ogląda najnowszy typ karabinu maszynowego 


„Slowo“ podaje przejmujące obrazy 
nędzy na Poles Powodem jej jest 
trek mrozów, który uniemożliwił za- 
równo zwózkę siana (z braku powłoki 
lodowej) jak i rybołóstwo. Bydło kar- 
miono ziarnem, przeznaczonem na 
chleb, zrywało się strzechy. Ludzie 
oddali bydłu ostatki chleba. Nadto 
tartaki stanęły. Korespondent  „Sło- 
wa' pisze: 


NA POLESIU 


LUDZIE PUCHNĄ Z GŁODU 


„Frekwencja dzieci, uczęszczających do 
szikół, spada w sposób katastrofalny, W 
niektórych szkolach. mówili mi nanczycie- 
le, że % procent dzieci wymaga natych- 
miastowego dożywiania, gdyż inaczej szko- 
ła będzie musiała się zamknąć, Dzieci cho- 
dzą w łachmanach, Pojawił się tyfus, 

2 Ex raj: też pomocy wymaga 
wedlug obliczeń Komitstu Pomocy -- 7000 


un . 
Wobec słabej akcji ratunkowej ko- 
respondent zawważa z goryczą: 


3 


„Ludzie puchną z głodu i chorują na ty- 
fus w błotach poleskich, A urzędnicy war- 
szawscy o trzeciej wychodzą z biura, na 
obiad, później na pół czarnej. później czy- 
tają gazety...” 

Na powodzian w Malopolsce zebrało 
biedne Polesie 200 tys. zł. Czyżby te 
raz Polska nie przyszła z Pomocą gło- 
dującej ludności Polesia? 

Pomoc ta już śpieszy, ale niedosta- 
'eczna. P. |]. Podoski opisuje w „Kur. 
Warsz.* rozdawnictwo śniadań bez- 
płatnych dzieciom w poleskiej szkole. 
Dar ten: kakao, chleb, słoninę, przy- 
słały dzieci z Kieleckiego. 

„Porcja chleba, pięć dekagramów slo- 
miny na pajdę, kubek kakao gorącego, jak 
ukrop. Ponieważ nie wszystkie dziecj stać 
na odpowiednie naczynia, poprzynóriły mi- 
seczki, „Klasa“ zmizniła się w „jadalnię... 
Ci mali stołownicy nizzawsze jednak ma- 
ją łyżki, Wtedy (aby prędzej, aby pre- 
dzej!) gorący płyn żłopią wprost z mis” 
czek, jak male. strasznie głodne pziaczki.. 
Naw*t pani nauczycielka nie ma siły po- 
wiedzieć, żeby dzieci jadły przyzwoiciej. 
Czy można i czy wypada „robić Wersal', 
SA tym malym dosłownie chodzi o ży» 
ciet“ 

„Slowo“ skarży się na niedostatecz- 
ne zrozumienie sprawy przez niektó* 
rych ministrów. 

Pisze także, że była na Połesie zbiór 
ka uliczna w Warszawie, „której re- 
zulraży... dotychczas nie są znane“... 


ANAE, Z DNIA 


„LEGJON MŁODYCH“ 
I „STRAŻ PRZEDNIA“ 


Ks. Choromański zwraca w .„Kurje' 
rze Warszawskim” uwagę na oświad* 
czenie (niedawne) p. sen. J. Jędrze- 
jewicza, że nałeży rozróżniać między, 
„Legjonem Młodych“ a „Strażą Prze- 
dnia“: 5 

„Założyciel — pisze ks Choromański - 
„Straży Przedniej" śp. A, Skwarczyński w 
wywiadzie zimieszczonyłm w orgamie „Le 
gionu Młodych w „Państwie Pracy” (4 
dnia 12 listopada 19533 r, nr. 37) stwierdzil 
awe zadowolenie, że znaczny odeetek im 
struktorów „Straży“ należy do „Legjonu“, 
co daje „Straży* nadzieję, że „jej kadrı 
instruktorska zyskuje w ten sposób luda 
ideowo uświadomionych". Jeszcze wyraź: 
niej postawiło Sprawę „Państwc Pracy" w 
parę miesięcy później {z dnia 11 lutego 
1934 r. nr. 5): 

„Nie też dziwnego — wyraźnie tam czu 
tamy — że obecnie stoimy już wobec fa. 
ktu dokonanego, że ideologja młodolegje* 
nowa zawładnęła prawie w zupełności u: 
mysłami uczestników „Straży Przednioj” 
poza lub wbrew władzom organizacyjnym 

i ingerującym wciąż władzom szkolnym“. 


AAROERORE, WIOSENNA 


JUZ ODSWIEZYC 


Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 


„4 NIC Z” 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70 


Specjalny dział usuwania wszel- 
kiego rodzaju plam. 


W dwutygodniku „Zet* ukazał się 
wstrząsający artykuł redaktora tego 
pisma, Jerzego Brauna, pt. „I to ma 
być Polska?" Auror omawiając szereg 
dziedzin. zwraca uwagę na straszliwe 
skutki, jakie wywołała wśród młodzie 
ży propaganda „życia ułatwionego : 
„Chcecie tchnąć w Polskę zapał bojowy, 
a przecież ta młodzież to czytelmicy „Życia 
ułatwionego”, te dziewczęta to adeptki 
„ywiadomego przerywania ciąży”, Niedar- 
mo pracowal na tym terenie przez kilku 
lat bolszewizm. Dziś mamy po wsiach ma- 
rowe fabryki „świadomego macierzyn- 
etwa". 
Straszna informację przytacza red. 
Braun dalej: 
„Wśród młodziczy szkoinej rosnie prze- 
stępczość, hamulce moralne nie istnieją. 


Potworna zgnilizna moralna 


Straszne oskarżenie gimnazjów warszawskich w tygodniku „Zet* 


w Warszawie cals zastępy studentów gim-|w obawie, by szkola nie straciła praw. 


nazjalnych — zawodowych homoseksnali- 
stów, wynajmujących się za pieniądze, 
nieraz wysoko postawionym osobistościom, 
Tak oto wyglądamy. Słusznie też Boy, w 
uznaniu zashig dla kraju, został uhonoro- 
warmy nagrodą m. Warszawy j folelem P. 
A. L. spadkobierczwni iradycji Mickiewi- 
czów j Słowackich łfu, z takimi spadku- 
hiercum*". 

Szerzenie się homoseksualizmu w 
*mnazjach warszawskich. o którem 
pisze Braun, jes: faktem dobrze zua- 
nym sferom pedagogicznym. Rzecz tę 
przemiłcza się dla unikania skandalu. 
Wiemy o szkołach prywatnych. w któ 
rych zatuszowano ałery homczeksua- 
listów z wyższych klas gimnazjalnych 


TAP CURĘ "FUT: 


Wiemy o szkołach państwowych, w 
których takież same afery zatuszowa* 
no, a rodzicom wnoszącym skargi ra 
dzono siedzieć cicho, bo przecież u- 
jawnienie potwornych stosunków gro- 
ziłoby rozwiazaniem klasy i pozba” 
wieniem młodzieży nauki. 

W ten sposób potworne stosunki. a 
gqórych pisze Braun, rozszerzają się. 
Temat został uznany za wstydliwy 1 
nikt niema odwagi poruszyć. 

Głos: tygodnika Zef nie może 
krzejść bez echa! Czas już najwyż: 
szy zabrać się do radykalnego prze” 
czyszczenia a:mosfery. Władze szkol 
ne muszą wziąć się jaknajenergiczniej 
o kontrakcjij 


"'KURTER 7WCHODNTE 


czwarfek 2 kwietnia [936 ron. 


ŚWIĘTO PIEŚNI 


ZESPOŁÓW CHORALNYCH — SWIETLIC ZAGŁ. DĄBR. 


Estetyka śpiewu i muzyki rozwinię- 
ta systematycznie, jest jak wiadomo 
najmłodszą gałęzią filozofji, co się 
tem łatwiej tłómaczy, że zarówno 
śpiew jak i muzyka eq najmłodszą ze 
sztuk pięknych, ponteważ na wyżynie 
znpełnego rozkwitu stanęły, dopiero w 
XIX stuleciu. * =a h> 

Zaspakajanie potrzeb kul:uralno-o- 
ćwiatowych szerokich warstw: społe- 
czeństwa. przeistacza się z dnia na 
dzień, stwarzając sobie coraz to no- 
we drogi. W ostatnich czasach na 
pierwszy plan, jako podstawowa for- 
ma kształcenia i urabiania młodzieży 
wysuwa się ówietlica. W świetlicy, 

zież ma sposobność i możliwość 
rozwijania swych wrodzonych zdolno- 
ści, drogą samokształcenia, zapomocą 
opracowywania i referowania wszel- 
kich wiadomości oraz prowadzenia 
dyskmsyj na różne tematy; w śŚwietli- 
cy znajdzie się dla młodzieży warto- 
Ściowa i naukowa książka; w świetli- 
cy znajdzie się i chwila swobodna na 
przyjacielskie pogawędki, gdzie w 
wolnych od zajęć chwilach tryskają 
werwą i humorem młode pokolenia i 
gdzie też z głębi duszy rozbrzmiewa 
pieśń j muzyka. ri 

W niedzielę, dnia 29 marca h.r. ze- 
społy chóralne istniejące przy świetli- 
cach Wydz. powiatowego pow. Będziń 
skiego obchodziły swoje święto p. n. 
„Święto pieśni“. Uroczystość ra, odby- 
ła się w sali kina „Palace“ w Sos- 
nowcu. Program uroczystości składał 
się przeważnie z utworów ludowych 
różnych dzielnie Polski, a ky, E 
nicze, śląskie, krakowskie, wileńskie, 
kaszubskie, pomorskie i t.d. Otwarcia 
uroczystości dokonał p. starosta Boxa, 
wygłaszając okolicznościowe przemó 
wienie. Po przemówieniu wszyetkie 
chóry w połączeniu (ok. 250 osób) od- 
śpiewały pod dyr. pow. instruktora p. 
S. Pęczka: „Hymn Pomorski“ — F. 
Nowowiejskiego, ..Szczęść Boże wam“ 
H. Miłka i Hymn Kaszubski — F. No- 
wowiejskiego. Następnie prof. F. 
Sachse wygłosił referat p.t. „Pieśń w 
życiu ludu polskiego". Skolej przystą- 
LA chóry do popisów indywidua|- 
nych. 

Na całkowitą uwagę zasłużył sobie 
chór świetl. z Maczek pod dyr. p. Pęcz- 
ka, kończąc swój świetny występ pięk 
nym polonezem górniczym. Wyróżnić 
należałoby również chór Rogoźnicki. 
technicznie — dobry. zanadto jednak 
— dynamiczny. Chór Gołonóg-Two- 
rzeń — b. dobrze odśpiewał „Cyga- 
nie* — Kazury. Następnie popisywa- 
ły się chóry: z Żychcie — Kamyc, 


PROGRAM RADJOWY 


CZWARTEK 2 KWIETNIA 

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka, 6.50 Kon- 
cett moranny orkiestry dętej KPW w Kato- 
mwicach. 7.55 Parę informacyj. 8.00 Audycja 
dia szkół, 11,57 Sygmał czasu, hejnał. 12.13 
Poranek muzyczny dla młodzieży azkół śred- 
mich. Wykonawcy: chór „Kapela ludowa“ 
orkiestra P. R. 13.00 Utwory Piotra Czajkow- 
«kiego (płyty). 1310 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.15 Koncert orkiestry mandoli- 


nistów im, Moniuszki w Wełnowcu, 15.13 
Wiadomości fac BR: 15,25 Życie arty- 
styczne i kulturalne Śląska. 15.50 Muzyka 


y). 16.00 „Czem jest twój tatuś? 
— mosterunkowym'" audycja dla dzieci, 16.15 
Recital wiolonczelowy Alberta Katza, 15,45 
„Cała Polska śpiewa” pieśni towarzyskie da- 
wnych lat w wyk, chóru „Bard“, 17.00 „Mie- 
szczaństwn w dziejach narodu“: „Mieszczań- 
stwo wielkopolskie“ odczyt. 17.15 „I ragmen- 
ty muzyki operowej” w wvk, ork. kameral- 
nej, 1750 Aktualna pogadanka gospodarcza, 
1800 Koncert z cykhi „Najpiękniejsza sona- 
16 Mosarta* w wyk. Janiny Wysockiej- 
Ochlewskiej fortepian. 18.30 „Kukiełki ślą- 
skie”: „Trudka sadzi kwiatki“. 18.45 Recital 
Artura Rubinsteina (płyty). 19,00 Karlikowa 
poczta, 19.20 Koncert reklamowy. 19.35 Wia- 
domości sportowe. 19.45 Pogadanka aktualna, 
20.00 „Ostatni piosenkarz Lwowa“ audycja 
poświęcona twórczości popularnego piosenka- 
rza lwowskiego dwika Ludwikowskiego, 
20.55 „Obrona przeciwgazowo-lotnicza" po- 
gedanka. 21.00 Pramiera słuchowiska orygi- 
nalmego pt. „Diabet“, Napisał Jan Emil 
Skiwski. 2155 „Nasze pieśni“ I audycja z 
cyklu „Stanisław Moniuszko — pieśniarz”. 
22.00 Amdycja z okazji setnego występu 
przed mikrofonem Polskiego Radja K'warte- 
tu warszawskiego, „Wykonawcy: Józef Kamiń 
ski! skrzypoe, Zygmunt Lederman — II 
skrzypce, Jan Gornowski—altówka, Marjan 
Neutzich—wiolonczela. 22.45 Muzyka lekka 
fałyty). 23.05 Skrzynka irancuska 


Bobrka — Niwki — Boru, Dańdówki, 
Pekinu, Wygiełzowa, Ujejsca, Łagi- 
szy i Uniwersytetu powsz. z Czeladzi. 
B. miłą niespodzianką był duet od- 
36 sha, przez p. Tarmasównę i p. 

jkiewiczównę p.t. „Wszystko prze- 
mija“ — Campana, przy akomp. fort. 
p. Bereszkówny oraz występ męskie- 
go podwójnego kwartetn wokalnego 
z Niwki. Całość imprezy przypadła 
b. dobrze, brzmienia chórów wyrów* 
nane, emisja głosów prawidłowa, co 
należy zawdzięczać pracy pow. instr. 
p. S. Pęozkowi zdolnemu i energiczne- 
mu dyrygentowi. 

Należy z najwyższym uznaniem pod- 
kreślić życzliwe stanowisko Wydz. po- 


dla 


PREMJE 


PIĘKNĄ 


Prenumerałorzy zamiejscowi oprócz opłaty manipulacyjnej winni 
przekazać dodątkowo 10 gr. na z zaje premji. 
P 


opłaty można wpłacać razem z prz 
na przekazie ich przeznaczenie. 


Imię i nazwisko. 


Adras 


KRONIKA 


KALENDARZYK 


2 


D z i é Franci szka a Paulo 
Jutro Ryszarda 

Wschód słońca 5 m. 17. 
Zachód „ 18 m. 15. 


Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: „Ostatni posterunek“, 
adzione 


lagarik 


EDEN: L „Skr człowieka*; N. 
„Cowboy miljanerem“, 
PALACE: „Królewska faworyia“, 
| a O Caa] 
X „5-LECIE POWSZECHNIAKA* W 


niedzielę dn. 5 bm, odbędzie się w szko- 


le nr. 2 w Strziemieszycach W, o godz. l 


10 mno organizaryjne zebranie komitz- 
im obchodu 5-lecia „Powszechniaka”. Na 
zebranie zaprasza się naiczycielstwo 0- 
az interesujących się pisemkem mło- 
dzieży, rodziców dziatwy szkół powsze- 
'hnych ae Strzemieszyc Wielkich i Me- 
tych, Porąblki, Niemiec, Maczek i Kazi- 


mirza. 


X „PRIMA APRILIS“. Przez cały dzień 
wczorajszy odbiaralismy telefon za tele- 
fonem z zapytaniem, czę z całą pawno- 
ścią trumsmitowame będzie  przemówie- 
nie mec. Hofmokl-Ostrawskiągo podlczae 
rozprawy przet'wko Grzeszolskiemu, O- 
Czywiście wiadomość ta należała do rzę- 
du prime apnilisowych. Wśród młodszych 
Czylttelmiików naszego pisma wywołała za 
to wielką sensację wiadomość o lampar- 
cie i lwie w miejscowym  zwierzyńcu, 
przy seminarjum nauczycielskiem. Na- 
razie tych miłych zwiśsrzątek jeszcze tam 
niema, ate miejmy nadzieję, że kiedyś 
Sosnowiec i słonia będzie posiadał w 
swoim zwierzyńcu, 


X PRZEDSTAWIENIE TOW. ŚPIEWA 
CZEGO „VIOLA“, Dnia 5 kwietnia rb. 
o godz. 18 zostamie odegrana przez człon 
ków Tow. „Viola“ w sali Domm katoli- 
ckiego w Sosnowcu sztuka w 3 aktach | 
7 odsłonach pk, „Judasz” | 


„Kurjera Zachodniego“ 


Każdy prenumerator „Kurjera Zachodniego”, który DO DNIA 5-GO 

KWIETNIA R.B. wpłaci zgóry pełną prenumeratę t.j. zł. 2.50, załączy 

poniższy wypełniony kupon i wpłaci 35 gr. na koszty manipulacyjne 
otrzyma jako premję: 


Kupon na premję książkową „K. Z.” 
za kwiecień 1936 r. 


Otrzymują gazetę przez Nnnnnnnununnonmnmom> 


ZAGŁĘB 


wiatowego, dzięki któremu praca o 
Światowa na terenie całego pow. Be- 
dzińskiego, rozwija się bardzo dobrze. 
Pożądanem byłoby jeszcze, aby Wydz. 
pow. zrealizował w najbliższym czasie 
omawiany już międzyświetlicowy kurs 
dyrygentów _— poszczególnych zespo- 
łów, dzięki czemu, zespoły wokalne i 
muzyczne, miałyby bardziej ułatwioną 
pracę. 1 y à 
Organizatorem .Święta pieśni“ z ra- 
mienia Wydz. pow., jak również pro- 
motorem akcji ulturalno - oświato- 
wej jest pow. instr. ośw. pozaszk. p. 
prof. B. Nytko, który z wielkim po- 
Święceniem pracuje na niwie oświaty 
pozaszkolnej. 
4 F. G. 


prenumeratorów 


KSIĄZKĘ 


ymienione 
tą prenumeraty, zaznaczając 
ti | ładna 2 > 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dziś, dnia 2 bm, o godzinis 8.30 wiecz. 
poraz 22, przebojowa komedia W. Bus-Fake- 
tego p.t.: „TRAFIKA PANI GENERAŁO- 
WET” Bilety w cznie od 25 gr. 

Jutro, dnia 3 bm, o godzinie 8.30 wiecz 
nieodwołalnie poraz ostatni, świetna kome- 
dja sowieckiego komedjopisarza W. Kataje- 
wa pt.: _KWIECISTA ROGA“. Bilety w 
cenie od 25 gr. 

W przygotowaniu pod kierunkiem reżyzer- 
skim dyr. J. Golaszewskiego, piękna i melo- 
Eo ry G. Jarno pt. „KRYSIA LE- 
SÀ KA“ z M. Gołaszewską, EET 

esa- 
rla S 


niana Nitouche, w roli tytułowej. Rolę 
rza grać będzie p. T. Krotke, Walpe 
Iwański, Minkę — Stróżyńska, Feldesse'go 
I, Erwan w otoczeniu całogo zespołu oraz 
nowozaangażowanych, chórów. Barwna de- 
koracje i kostjumy specjalnie zaprojektował 
. Gołaszewski. Nad stroną muzyczną czuwa 
. Erwan. Operetka ta zapowiada się jako 
nowy przebój naszęgo teatru. , 
— X X 

X PRZYMUS SZCZEPIENIA PRZECIW 
DYFTERYTOWEGO. W Dzienniku U- 
staw ogloszono rozporządzenie o p:zymu 
sowem szczepieniu ochronnem przeciw 
błonicy (dyfteryt). Rozporządzenia to 
wprowadzą obowiązek szczepienia. Przy 
mus szczepienia przeciwbłonniczego o- 
bejmuje wszystkie dzieci w wieku do 
10 lat, Dzieci w wieku od 10 do 15 let 
muszą być szczepione w przypadku zja 
wienia się na damym terenie epidemji. 
Wolma od szczepienia są dzieci, które w 
ciągu Ostatnich 2 lat przed uikazemiem 
się rczporzadzenia były szczepione. Je- 
żeli stam. zdrowia dziecka nis pozwala 
na dokomanie szczepienia, to może łe- 
karz szczepienia odroczyć. Szczep:enie 
przeciwbłonmicze oraz wydawanie świa- 
dectw są bezpłatne. Koszt ich pokrywa 
skarb państwa, 
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SZCZOTKI 
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SKŁAD APTECZNY 


Z. JACKOWSKI 
Dąbrowa, 3-go Maja 6. Tel. 2-62. 


Fundusze na prace 
INWESTYCYJNE W SOSNOWCU 


Do zarządu miajskiego nadeszk: one- 
gdaj pismo z mjewódzkiego Funduszu 
jacy w Kieicach, zawiadamiejąte o 
przyznaniu na roboty publiczne w So- 
móweu 600 tysięcy złotych. 

Z sumy tej 150 tys. zł. przemaczono 
ma budowę sieti wodociągowej, 100 tyt. 
— na roboty drogowe omz 350 tv. na 
sągulację Czarnej Przemszy. 


. . 
O terminowe sporządzanie 
WYKAZÓW ZATRUDNIENIA 

Miuisterstwe opieki społecznej, jako 
władza nadzorcza Ubegpieczalmi społecz 
nych, zwróciło się do Ministerstwa epraw 
wawnętrznych o wydamie podległym u- 
rzędom poiecenia terminowego przedsta- 
wienia ubezpieczalniom wykazów stanu 
zatrudnienia. 

Stwierdzono bowiem. że wigle urzędów 
administracyjmych nie przestrzegu abi- 
wiązujących w tej mierze przepisów, 
skutkiem  czągo ubezpieczałnia mają 
wiele kłopotów z uzupełnieniem powsta 
łych zaległości. Nieskładamie przez in- 
stytucje i urzędy wykazów zalrudnie- 
nią mis pozwala ubezpieczaini obsłużyć 
należycie zgłaszejącyćn się po 5wiadtcze- 
nia ubezpieczonych. wobec braku danych 
o wysokości ich zarobków, o okreie u- 
hezpieczenia itd, 


s 


—K— 
Zgoda Rady adwokac. 
NA PRZYJĘCIE APLIKANTA 


Naczelna Reda Adwokacka  ustalila 
jako jednolitą zasadę wytyczną wyko- 
nywania zawodu adwokackiego, że ad- 
wokat, pragnący zatrudnić w swej kan- 
celarji jednego lub więcej aplikamtów a- 
dwokackich, powimien uzyskać uprzed- 
nio zeawolemie Rady Adwokackiej. Ra- 
da może zezwolenia odmówić, jeżeli pe- 
vant pod względem zawodowym lub ety- 
'zmym nie daja rękojmi należytego wy- 
chowania i wykształcenia aplikanta ad- 
wakackiego. Jedmocześnie brak zszwote- 
nia Rady Adwokackiej na przyjęcie a- 
plilkamta stanowi przeszkodę do wpisau'a 
kandydata na listę aplikantów adwokac- 
kich, chociażby przedstawił on zaświad- 


Czenie adwokata (patrona) o gotowości 
.|przyjęcia go na praktykę, 
Ponadto Naczelna Rada Adwokacka 


postanowiła zwrócić się do ministra spia 
wiedłiwości z prośbę, aby wystąpił do 
Sądn Najwyższego z wnioskiem o wyja- 
śmienie w calym składzie lzby Karnej, 
Czy wobwalane zasada zgodna jt z 
przepisami prawa o ustroju adwokatury, 
a w frazie uznania eprzecznośći jej z 
przepisami tego prawa, czy maże być 
wirzymanu w mocy, jako zasada ubo- 
wiązująca w stosunkach wewmętrżu h 
adwokatury, pod rygorem odpowiedzial- 
ności dyscyplnarnej odwokatów w ta- 
zia jej uchybienia. 
PE 

X „BAJ BAJU“ w DĄBROWIE. Za- 
rząd Ogniska koląjswego przyšpos: ie- 
nia wojskowego w Dąbrowie, dotevi uiąc 
ważność sprawy wychowania artystycz 
nego wrażliwej duszy dziecka zaprosił 
jedyny w Paisie, poza Warszawą. dze- 
cięcy tesir kukiełak „Baj Baju Ogni: 
ska KPW, w Zawierciu na gościnny wy- 
stęp do Dąbrowy. W dm. 4 bm. o godz. 
18 w cali Resursy w Dąbrowie zespół 
wkjpomaianego teatru na tle własnych, 
bardzo pomysłowych dekoracyj, odegra 
wspaniałe widowisko pióra M. Kownac- 
kiej: „O straszliwym smoku i dzielnym 
szewtzył:n prześlicznej królewni | kró 
lu Gwoździku”. Należy sądzić, że m ca 
kańcy Dąbrowy, mający tak milo kul- 
iuralnych rozrywek dla najmied:re20 
pokolenia. skorzystają z okazji | nic por 
zbawią swej dziatwy jedymego w swa'm 
rodzaju widowiska o wrsokiej wartości 
artystycznej. Szczegółr w afiazach, 
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DOM I OGROD 


BIELIZNA POŚCIELOWA 


* Zapas ładnej i pralktycznej  bislizny 
Pościeiowej stanowi poważną „rezerwę” 
W skarbcu domowym i Pani, w bieliź- 
inme której piętrzą się stosy podjpimek, 
Deześ isradeł i poszewek, może być pew- 
Mh że dobrze ulokowała swoją gotówkę, 
Ten rodzaj bielizny mniej od innych po- 
iega ekscentrycznym wahanioin mody, 
to też sprawiając ją, należy pamiętać, że 
*fuUżyć nam będzie przez szereg lat, wy- 
konamie jej musi więc być dokładne ob- 
Myśląne i ustalone, ściśls zastosowane 
do tego, aby połączyć w sobie „piękne 
2 pożytecznem". 

Najprakityraniej jest sprawiać bieliznę 
*'mpletamj na jedno lub dwa łóżka. 

ówczak łatwiej dobrać sharmonizowa- 
le ze sobą gatunki płótna na porzcze- 
$ólne części kompletu, odrazu. też ma się 
$0tową do użytku całość, jednakowo u- 
Szytą i ozdobioną. Komplet pościeowy 
Sklada się z podpiniki, poszewki i dwóch 
jaśków. Kto sypia bardziaj po staro- 
Skieclcu, ale też mniej hiejenirznie, t. 
Zn, używa aż dwóch poduszek. dla tego 
Irzeba zwiększyć komplet o jeszcze jed- 
lą poszewikę; wówczas ta druga szyje 
Się zupełnie gładko. bez ozdób, dając 
jedynie monogram. Jaśki muszą być dwa 
Zz tego powodu, że będąc stale w bli- 
skm kontakcie z włosami i twarzą śpią- 
też, Szybciej się brudzą od reszty bie- 
tany, muszą więc być dwa razy zmie- 
nianie, 

Uscalawszy ilość sztuk bielizny w kom- 
Puecje, należy skoiej zadecydować o jej 
ksztalcie. Jaśki i poszewki zależeć tu 
qgdą od wymiaru poduszek i wielkość 
ch może się wahać w rozmaitych gra- 
Nicach, zależnie od imdywidualnych upo- 
dobań i przyzwyczajeń właścicieli, Za- 
*sze jednak zgrabmiej wyglądają po- 
lmszki mniejsze, metrowej np. długości. 
UŻ nadmiemie wydłużone, «ciężkie po- 
duszki podwójne. 

Podpinki natom ast przeważnie robi 
"Ę o szerokości półtora metra, a długo- 
Sci dwóch metrów. Zależnie od formy 
Pudpinek dobieramy do mich szerokość 
Diólne. Jeżeli więc podpinka ma być 
Praktyczna, zakrywająca dobrze kołdrę. 
ale mniej eegancka — to znaczy koper- 
towa, należy brać na nią płótno na 1.50 
fo 1,60 m. ezsrokości, a długość liczyć 
podwójnie — czyli cztery metry na sztu- 
kę. Podpinki bardziej strojne, szeroko 
Otwarte, z wywiniętemi  fartuszkami i 
Przypinane do kołdry na guziki, wyma- 
Gają płótna na 2 metry szerokości, z któ- 
Tej 50 cm. zużywa się ma boczne obręby 
zZ obu siron kołdry; długość natomiast. 
„azem z całkowitym fartuszkiem, wynosi 
= m, 80 om, 

Ami na poszewki, ami na podpiniki nie 
Uależy kroić płótna poprzeunie, bo cho- 
fag pomomie jest to znaczną uszczęd- 
Tością materiału, to jsdnak płótno takie 
Male poprzecznie wyciągane i prasowa- 
wy prędzej zacznie pękać i drzeć się. 
liatego szerokość płótna na puszawki 
należy zawsze dostosowywać do szero- 
koei poduszek i każdą kroić wzdłuż. 

A O pattumkach płólna na bieiiznę pv- 
Slielewą trudno mówić szczegółowiej. 
Slyż ta kwestja zalsży od indywidualne- 
gustu. a jeszcze bardziej — od moż- 
lWośgci finansowych kupującego. Oczy- 
Wiście, najpiękniejsze i najtrwalsze są 
lennuilkie, jedwabiste płótna często mia- 
ùe, tak piękmie wyrabiane w naszych 
niach i z naszego surowca; niestety. 
D one też tak niewspółmiernie drogie. 
= kosz; ch często czymi je niedostąpne- 
= dla zwykłych śmiertelników. Trzeba 
„lee wybierać wśród! licznych gatun- 
Er płóciem bawełnianych. wyetrzegająt 
© wśród nich madmiernie Kkrochmalo- 
i simie lśm'ących. bo te po wy- 
okazują się dużo gurszemi i łat- 
©. iina 

Ożosiaje natom.asi otwartą kwestja 
tzdahiania bielizny pościdiowej, I anós 
" zybranie najpiękniejsze i praktyczne 
dro „ręczny — „wypada stosumk=>wo 
w e jeżeli oddajemy go do wykona- 
Ru hafciance lub pracowmi, Wyjątek sta- 
wł. wypadek. kiedy hafi wykonuje 
dae ore mnie sama Pani. Czy jednak w 
kia 77h czasach. kiady tak wiele ku- 
Pr Pracuje zawodowo poza domem, lub 

Wagiędów oszezędnościowych prowa- 


dai gospodarstwo osobiscie, przy mini- 
malnej pomocy sily najemnej — znaj- 
dzie się dość dużo pań. kltórwe zechcia- 
łyby podjąć się taj mozolnej i drdbiaz- 
gowej pracy igłą? Sfera peknych mere- 
żek. angidskich haftów, dziergań i prze- 
różnych, wypracowanych śviegów ręcz- 
nych. ozdabiających tym samym moty- 
wem fartuszki, poszewki i jaśki kom- 
pletu, coraz częściej pozostaje w krainie 
marzeń lub wspomniej o bieżnie „przed 
wojennej". Pod jednym tylko waględem 
nie możemy skapitulować z ręcznego wy 
konania hafiu: a to przy wykonaniu mo- 
nogramów, powtarzających się w tym 
samym ulkładzie, lecz w różnej wielkośc: 
na podpinee. poszswee iub jaśku. 
Dostępnym natomiast dla każdego jest 
haft maszynowy, szybki i tani w wyko- 


naniu, a zrobiony  staraumie na dobrej 
maszynie — zupałne efcktowny i nie 
lający wrażsnia tandety. Ale oczywiście 
z tem usilnem zastrzżemiem, że robicny 
starannie... 

Bardzo ludue są przybrania z koronek 
micjanych, ffet lub nawet waienciansk, 
dobieranych odpowiednio do gatunku 
głdtna. Komplety take *ygiądatą lekko 
i strojnie, są jednak mniej trwałe w ur 
życiu od haftawanych i po pmu latach 
koronki trzeba zm oniać. 

Wreszcie osobną kategorię stanowi bie 
liana, ub,erana różnemj odcieniami ko- 
iorowych aplikacji z materjału, Wyggią- 
da — przepięknie w pracowni, lscz jaka 
jest w użyciu, po kiiku praniach i goto- 
waniu., 0 tem kroniki mi-zą. 

Pani Bwa. 


Uprawa pieczarek 


Uprawa picczarek daje w pobliżu 
większych miast niezwykłe dochody. Nie 
wymaga ona wprawdzie obszernych 
p:zestrzeni, aie za to wielkiej staranno- 
ści, Obliczono, że do rocznej produkcji 
150 kg. pieczarek wystarczy 10 metrów 
kwadratowych obszaru, Da się ją prze- 
prowadzić wszędzie, tak na wolnem po- 
wietrzu, jak i w budymkach, byleby wa- 
rumlki sprzyjały tej hodowli, mianowicie 
by <iepłota nie spadała poniżej + 25 
stopni C., by kultura posiadała zawsze 
odpowiadni stopień wilgoci i dużo świe- 


jego powietrza; Światła natomiast nie 
potrzebuje, owszem — jest ono nawet 
szkodliwe, 

Pieczarkamię można prowadzić na 


woinem powistrzu, gdzieś w miejscu Za- 
c.eniomem, np. w sadzie lub pod północ- 
ną ścianą budynku; w próżnych w cza- 
sie lata stodołach, piwmicach, pod bro- 
gami i t. d. wogóle wszędzie tam, gdzie 
pustka, gdzie żadna roślina dla braku 
promien! słonecznych  wegetować nie 
chce. 

Czego do wprawy potrzeba? W pier- 
wszym rzędzie nawozu i to dużo. świeże- 
go. końskiego. Ułożyć z niego stos, albo 
we kształcie pryzmy, jakie sypią z ka- 
mieni przy gościńcach, albo w fomie 
grządek. stożków i kopuzyków. byleby 
nawóz przy ukłaklaniu był należycie u- 
ułoczony. Można też nim napełniać eta- 
re, bezużytecze balje, cebrzyki, miskie 
skrzynki i t p. statki domomo, nie 
dające się użyć do innego celu. Tak u- 
iożony nawóz zaczyna się wikrótce silnie 
grzać. 

Do pilkowania zarodków pieczarek 
przystępujemy wtedy, gdy nawóz obsię- 
dze i gdy temperatura jego obniży się 
do 20 st. C. O zarodki musi się amator 
pieczarek wystarać: może to być ziemia. 
a właściwie stary, przęgmiły nawóz z 
pieczarkanni, posiadający  zaxodiniki 
grzylba, albo też suche cegiełki, sprze- 
dawane we wszystkich hamdlach nasion. 
rozthodn; się tylko o to. aby je brać ze 
źródła dobrego 

Za oćnóką pikuje się na grzędzie na- 
wozowej radaro, w odstępach 25 cm. w 
len sposób, że lewą ręką podnosi się na- 
wóz do głębokości 6 cm, w powstały 
dołek wrzuca się kawałek zarodków 
wielkości orzecha włoskiego, przykrywa 


uniesiówym nawoztn i dobrze przygnia- 
ta. Po urkutecznionem pikowaniu, jeśli 
nawóz jet suchy. zwilża się grzędę let- 
nią wodą. a poiem całą grzędę przykry- 
wa ziemią ogrodową na grubość dwóch 
centymetrów. Poiewamie grzęd pieczar- 
kowych w budynkach jest niezbęsne, bo 
grzyb ten — jak i każdy inny — lubi 
atmosferę. przesiąkniętą wilgocią; nie 
mniej dbać o to trzeba także w pieczar- 
karni na wolnem powietrzu, jeśli nie pa- 
dają deszcze, 

W budynku nie wymagą grzęda pie- 
czarkowa żadnych innych starań. na 
wolnem jednak powietrzu potrzebuje 
przykrycia słomą. workami lub matami, 
ky wilgoć przez parowanie nie zmniej- 
szyła sę i by światło do kultury nie 
dochodziło. Im mniej światła widzą pie- 
«zarki, tem cą piękniejsze. 

Po sześciu, a przy Mniej oględnem ob- 
chodzen*u się — po ośmiu tygodniach na 
<iępuje pierwsze grzybobranie.  Pietza- 
zek nie należy wycinać, lecz wziąwszy 
każdą za kapelusz, wylkręcić delikatnie. 
a dziury, powstałe po wyjęcu, zasypać 
znów ziem:ą. 

Zsłecając uprawę pieczarek, nie mogę 
pominąć miltzemiem. że każdy. kto chce 
się tem zająć, czy to dla zysku. czy z 
amatorsiwa, nie pow nien w początkach 
zrażać się pierwszą lepszą  nieudałą 
próbą. jest to bowiem grzyb kapryśny i 
wymaga, by warumki jego rozwoju były 
wystudjowane į Ścśle przestrzegane, Na 
dowód przytoczę fakt z własnego do- 
Świadczenia, W  inspcktach. opróżn 0- 
mych po wybraniu rozsady, chciałem 
mieć pieczarki, więc w maju wpikowa- 
łem zarodki, okna usumąism. pozostawia- 
jąc dla przykrycia tylko lekkie maty, 
By zaś słońce nie prażyło, sporządziłem 
z mak ściankę od południa, Po pięciu 
tygodnia'h przy należytem  akrapianiu. 
ukazały się pieczarki wielkości główki 
id szpiiki, a rosnąc dalej, dochodziły 
już wielkości guzika. lecz i na tem ko- 
niec. bo później zaczęły mannieć. Znie- 
chęcony tem. kazałem ziemię z inspektu 
tozrzucić między drzewami i oto tu w 
niektórych miejscach, nawet między ka- 
mieniami, bez żadnego zachodu i piełę- 
gnacji. od lat kilku pionują przepieknie, 

Kłapowski -- Hasło Ogrodn. Roln. 


„Na spacer w wózeczku” 


Jest ładny wiosenny dzień. Kwietnio-|rurza w godzinach między 11 e 1 (sdeal- 


we jaskrawe słońce : świeży powiew osu- 
szają tite z resziek wilgoci, pozostałej 
po niedawnych  roztopach i szarugach. 
Pani uważasże czas do spaceru dla Ea- 
lugi jest wprost wymarzony. Lutusia ma 
już tok i 10 miesięcy, chodzi wcale do- 
brze i na swoich krótkich, grubych nóż- 
kach odbywa śmiałe wędrówki po nisz 
kaniu. omijając lub pokenywując z p- 
wodzen'em przeszkody w postaci shrzę- 
tów, dywanów i chodników. Na spacer 
jednak wozi się ją oczywiście w *6- 
zeczłku, A wiec i tym razem DLacusia. U 
hanja nie za ciepio i nie za lekko wedle 
wszałkich” wymogów higjeny i estetyki, 
w wózku przez mamusię, wf 


ne nasłoneczmienie) na spacer, Na wicy 
widzi się już dziesiątki podobnych po- 
iazdów z pasażerami i pasażorkam: w 
wieku od 1/3 do 3-4 lat, Wszystky jest 
dobrze obmyśone i wybrane: pagoda. 
godzina spaceru, ubranie. O jednem tyl- 
ko mamusia zdaje się zapominać, Oto sa- 
dza Lalusje w wózeczku tyłem du kie- 
smaku jazdy. Dzesko czuje. że nócek 
posuwa się naprzód. a widz. że domy 
i drzewa i chłopiw. stojący na rogu z 
boomikami, zamiast się zbliżać. oddalają 
“e coaz tardziej. Perspektywe ulicy 
zasłania dziewczymte postać Mamusi w 
nowym wicseimym komplecie, który 
wszakże nie imtegssuże Lalnsi ie. 


wychodzi co drugi czwartek 


pod redakcją Pani Ewy 


Dziecko zaczyna się wylkręcać w swym 
„powoz e”, próbuje naweł kięknąć, żaby: 
widzieć wszystko. do czego się zbliża, a 
nie to, co się od niej oddala, mamugia 
jednak nie rczusnie, o co chodzi, popra- 
wia müa na wózku. sadza w pierwounej 
pozycji, nakazuje surawo: „Siedź epokoj- 
nie!* i mienoimaina podróż odbywa się 
dalej, Nienormalna, tak właśnie można 
kreśić ten niemal powszechnie przyję- 
iy sposób wożenia dzieci. Mało kto zdaje 
sobie sprawę, że taki spacer przynosi 
dziecku szkodę, ponieważ paczy jego 
zdoimości wzrokowe, Nie znaczy to, że 
wzrok się psuje, ale wiemy prźeciaż, że 
patrzenie nie poląza tylko na chwyttamiw 
okiem świateł, barw i ksziałtów, ale rów 
nież na uświadamieniu sobie tego. na oo 
patrzymy, czyki na pracy mózgu, gdzie 
wzrok, jak : każdy inny z naszych zmy- 
słów. ma swój ośrodek, Zmysły dziecka 
rozwijają się iniensywnie w pierwszych 
iatach życia, maleńki móżdżek zaczyn£ 
pracować t.j. myśleć. Jeśli dziecko odbie- 
raé będze wrażenia ze świata zewnętrz- 
nego w postaci niewłaściwej, spaczonej, 
wtedy i w pracy jego mózgu powstamie 
pewien chaos „pewne usterki, których 
naprawa wymagać będzie dużo ©zasu i @ 
nengji. Przez wożemie w wózeczku tyłem 
naprzód dziecko urabia sobie podświa- 
domie opaczne pojęcia o ruchu, prz3- 
strzeni i perspektywie, wskutek czego je- 
go orienineja wziokowa nie moża dość 
szybko roywinąć się normalnie. Cierpi ne 
tem także jego system nerwowy  (przy* 
pommjmy sobie znużsśmie, odkzuwame w 
tamwaju. gdy siedzimy tyłem do kie- 
runku jazdy), Uświadcmiwszy sobie to 
wszystko, uzna Pami napewno, że taki 
spater w niewłaściwej pozycji jest po- 
prostu krzywdą. dla dziecka. Reforma w 
iym wypalko jest nietrudna, a koniecz- 
ma. zatem kupując wózek. wybierze Pani 
taki. w którym Jędrnś czy Tadzik będzie 
mógł siedzieć w normalnej pozycji, albo 
też w kupionym już wózku umieści się 
poręcz na drugim końcu, lub wresv ie 
posadzi się dziecko poprostu nóżkami 
naprzód — i rzecz załatwiona. 
F-zet. 


Na Wielkanoc 


PRZEPIS NA MAZUREK POM:*:RAŃCZOWY 


Składniki: cztery pomarańcze, jedna cytry- 
na, trzy czwarie kilograma cukru, szklanka 
dodkich migdatów. opłatki mb wafle, 

Wykonanic: trzy pomarańcze ugotować w 
cuości, ze skórką. w wodzie, a kiedy bedą 
znpełnie miękkie, osłudzić na serwecie i skro 
ić w drobna kostke, Osobno obrać ze skórki 
pozostałą. surową pomarańcze i cytrynę, 
kroić tak samo į wymięszać z gotowanzmi, 
dodając szklankę słodkich, obramvch ji posie- 
kanych w pareczki migdałów. Z cukru zrobić 
syrop. dodając tyłko tyle wody, ile cnkier 
w siebie wbierze ı do gorącego, gęstego 
ulepu wrzucić owoce, Smażyć na wolnym 
ogmiu aż dobrzę zgęstnieje, wówczas smaro- 
wać masą opłatki lub wafle na palec grubo, 
przykryć od góry drugim opłatkiem, lekko 
przycisnąć deszczką i wynieść na chlód dla 
zestygnięcia. 

PRZEPIS NA MAZURKI „MARZENIE“ 

Składniki: pozostałe od pieczenia ciasta 
białka, cukier w proporcji 2 szklanek na 1 
szklankę białek, cukier w kosikach — kil- 
kanaście sztuk, 

Wykonanie: zrobić z cukru w kostkach kar 
mel: zwilżyć kostki wodą į poetawić na 
ogień, aby zupełnie zcieimniały, Potem roz 
cieńczyć nieco gorącą wodą, zagotować i trzy 
mać na cieple aż do dodania do ogólnej 


masy. 
(z 10 jajek) dodać 2 


Na szklankę białek 
szklanki cukru į bez przerwy ubijać trze- 
paczką w glinianym garnku. na brzegu go- 
rącej blachy, Kiedy się dobrze nagrzeje, 
włać gęsty karmel į znowu bić na chłodzie 
do zupełnego zesziywnienia. Wówczas wy- 
Ikładać łyżeczką zgrabne stożki na wilgotnym 

ierze i dać na krótko do pieca, Gdy czuh 

iki ciałek zaczną ciemnieć -. wyjmowść i 

przechowywać w zimnem, suchem miejsen. 
CZAS WYSIEWAĆ RZEŻUCHĘ 

Paniom. które mają zamiar urządzać stroj- 
ny stół ze święconem, przy inamy, że 
czas już wysiać rzeżuchę, Miła zieleń tej 
rośliny stanowi dekoracyjne tło, na jakiem 
umieścić można barwne jajka, plack' ; babki 
świąteczne, W tym celu wysiowa się nasim 
na rzeżuchy na plytkiej warstewce ziemi ~- 
na twckach. półmiskach lub nawet na odwrć 
<conych do góry dnem i owiniętych mokrami 
„pad i doniczkach. Trzymane w cople i 
często zraszane wodą. szybkn kiełkuia i p 
dziesięcai dniach bujnie się zielenią à 

n e Ra zr 


„„Najodwazniejszym człowiekiem nie 
jest ten, który spelnia dorywezi A 
bohaterskiej odwagi ale tas. który sa 
kojuie, mężnie į pogodnie ozymi każdy. 
bodaj majpowszedniejszy a _ ciężlc ubo 
wiązek codziennąge žygis. Poyo 


„CZUWAJ* DODATEK HARCERSKI 


CZARNIECZCZYCY” 


(11 ZD.H W CZĘSTOCHOWIE 


ff z d. h. powstała © dwu drużyn: IIJZDH im, Skefana Czannicekiego były 


jm. Stefana Czarnieckiego i IV 1m. Za-|dla nas miarą wysokiej wagi. 
Dodatnie naszych harców rezultaty o-!histocji gwych poprzedniczek. 


miszy Czannego. Datę powstania swego, 
fi ZDH. bisrze od chwik  polączenia 
dwóch szkół średnich: gimnazjum im, 
R. Traugutta i Szadejki, t. zo. 20.1X 
190 rok. 

Historji poprzednich drużyn nie zna- 
My, ponteważ archiwum tych drużym zo- 
siało ma Tozkaz komendy hufca spaio- 
me w r. 1920, 

11 ZDH w r. 1920 składała się z mło- 
dzeży gimnazjalnej klas wyższych oraz 
z byłych, powracających z frontu har- 
ceczy. Do roku 1920 z dwu poprzedu h 
drużyn, które złożyły się na „Jedenest- 
kę” — zgmęlo na polu chwały jedena- 
Słu harcerzy, Wiem było rannych. 

Z tyh jeden dh Bogumił Krupski 
zmarł aż w roku 1904 spowodu odmowie- 
wia się ran zdobytych na fromcie w ro- 
ku 1920. 

Lista poległych harcerzy przedstaw 'a 
się następująco: K. Szpryngier, R, Bu- 
darkiewicz, B. Mikołajczyk, W. Sarno- 
wicz, B. Surin, F, Borowski, Janic, 
Misiak, B. Krupski, A. Gębarski, Doma- 
szewski, H. Szulc, 

Po letach walki o niepodległość ro:- 
poczęła się w drużynie praca normalna 
o zdrową duszę i hamowne ciało. Przez 
gawędy, wspóune zbióńki, wycieczki i 
stale pzohywunic tyh kilkudziesięciu 
„jedenastaków* w górnej atmosferze o 
sigga 11 ZDH w r 1924 jakby szyi 
swej historji. 

Do tago roku pracował b. czynnie 
é. p. dh Bogumil Krupski, jako drużyno- 
wg i4 z. i sekretarz hufca. W tym cza- 
sie drużyna liczyła do 110 harcerzy. Bra- 
kowało jedynie ekwipunku. 

Po 1924 r. stan liczebny śrużylny z1b.- 
łał do 51 członków. Podnosi się jednak 
programowo i majątkowo. Drużyna œ 
trzymuje matsrjał na namioty, któ:e 
szyje sama. 

Od roku 19% drużjma zaczyna wy- 
stępować nazewnątrz. Bierze po raz piet 
wszy udział w Złocie Chorągwi pod Ss- 
noweom i dosyć ezeo wyrusza w teren. 
W r. 1929 drużyna berze udział w Zlo- 
cie Narodowym ZHP w Poznaniu na 
PWK. 

W r. 1950 urządzony zosiaje w Ofrzty 
nie 30-dniovwv obóz. Drużynowym jest 
K. Piaskowski W r, 191 odbywa cię 
30-dniowy obóz w Warchach na Pole- 
eiu. gdzie drużyna pracuje Silnie nad za- 
poznaniem Poleszuików z Polską. 

W r. 1958 drużyna zostaje zakwalifi- 
kowama jako żeglarska i już jako taka 
wmzamizuje w r. 1984 obóz letni nad Pili- 
e w Berkowicach — Mokrej. 

Prace w dnużymie przedstawia się ma- 
stępująco: w zimie zastąpy pracują nad 
wynbiąniem  technicznem i uzyskują 
wiadomości teoretyrzne. Wiosna i począ- 
tek lata uplywa na ćwiczeniach prak 
tycznych. Miesiące waikacyjne upływa- 
ją na obozie, który jes traktowany 
jako rzecz komietzna, jako ukorono- 
wanie całorocznej pracy. 

W nb, roku (1955) drużyna wmęła w 
dmiad w Zlocie jnbiłenszowym w Spale. 
Wyniki uzyskane przez 2 zastępy 11 


Piękny dar LOPP. 
DLA HARCERSTWA 


Z okarji 25-leta Hanrcerstwn, Zarząd 
Główny Ligi obrocy powietrznej i prze- 
cmngazowej ołiarowa ostatnio Zwązko- 
wi Hawrce"a'wa Polskiego piękny szylbo- 
mwee typu „Komac”. 

Szybowiśc ten będzie użyty przez pi- 
bitów harcerskich do lotów ciągniomych 
za samaiotem, żaglewy:h oraz przelotów, 
jek również weźmie udział w tcgorocz- 
mych ogólnopolskich krajowych zawo- 
dath ybe weowych w Uatjanowej. 

Piękny dar LOPF spotkał się z entu- 
mjaetycznemm przyjęciem wśród hancer- 


sima polski go. 


WOS WORA A 


Zapisujcie się 
na członków K.P.H. 


eniamy jako dowód, że drużyna jæ na 
lobrej drodze ukrzynwnia jasmych kant 


W DWULETNIĄ ROCZNICĘ 


Słonecznej Drużyny im. Żofji Krókowskiej w Sosnowcu 


Dnia 10.11 br. odbył się uroczysty 
„raport słonecznej drużyny im. Zofji 
Krókowskiej, złożony społeczeństwu”, 
Na jego program złożyły się liczne pie- 
śni hancerskis, imscebniza:ja praw har- 
cerskich, napont marszałkowi Piłsudskie- 


mu, dekiamacją i wspomnienia, poświę- 
cons patronce drużymy, śp. denihnie 
Zosi Krókowskiej. rzesdzywisty „raport 
społeszeństwu , złożony przez  druhnę 


przyboczną i wreszcie pierwsze przyrze- 
czenie harcerskie przy ognisku. 

Należy więc temz wspomnieć 0 tej 
drużymie, która jakkolwiek istnieje do- 
pisto dwa lata, jedmak pna*nje bardzo 


T. wydatnie i cieszy się dużem zaintereso- 


wamem i sympatją. Słoneczna drużyna 
przy gimnazjum m. E, Plater powstała 
19.111.1954 r, Zamiązał ją ietniejący już 
podówczas zastęp „Słlonecanych Promy- 
ków“, prowadzony przez druhne hare- 
mistrzynię prof, Iranę Grodecka. W dniu 
19.111 1934 został spełniony przez harce: - 
ki pierwszy harcerski dobry uczynek 
Była to pomoc przy urząlzamiu święto- 
mego dla biedny h dzieci, organizowa- 
nego przez gimnazjum, Czyn ten został 
uznany za hasło do założsna drużyny— 
i oto powstaje „Słoneczna Gromada“ tw 
rok później nazwę tę zmieniono na 
Słoneczną Drużymę). za której patronkę 
cbrano śp . druchnę Zofię Krókowską 
(zmarłą w Tatrach, w r .1928), 

Pierwszy rok istnienia Sionecznej Dru 
żyny był rokiem  inteosymnej pracy. 
przez krę wszystkie dziewczęta stara- 
łę się postawić drużynę ma jakmajwyż- 
szym poziome oraz zdobyć całe swe oto- 
czenie dia hascemtwa. Rok ten zakoń- 
czoao 19.111134 r. wrządzając dla Całej 
szkoły gawędę legjonową dła uczczenia 
imienin marsz. Józefa Piłsudskiego. Od- 
tad idziemy ciagle naprzód. 

D:użyma dzieli się na 5 zastępów. Są 
to: „Skowronki“, „Orlęta”, „Mysikról:- 


ki“, „Wróble* i „BDziccioły*, Na 42 
dziswcząt — % odbyżo już próbę ochot- 
nieziki, noszą one harcerskie El: jki. 

Praca nasza prowadzona jest według 
zgóry nałkreśwconego planu. Miesięczne 
ówiszenia zastępów ujęte są w formę 
„zdblbywań* — tak zdabyły już hancer- 
ki szkołę i dom rodzinny. 

Słomeczna drużyna prowadzi pracę 
społeczną na tereme Sosnowca, opieku- 
jąc się biednemi rodzinami, Prenumetnu- 
je dla użytu druhen dwa pisma har- 
emskie. Posiada również niewielką, ale 
stopirowo coraz bardziej rozwijającą się 
bibljeteozkę. 

Jako zaczątek wyekwipowania polo- 
wego. otrzymałyśmy od pani przelożo- 
mej gimnazjum, kocioł poiowy. W tym 
rokn największem naszem marzeniem 
jest wyjazd na kolonje letnie, które ze- 
mierzamy urządzić ma Wileńszczyźnie. 

Pieśń Słonecznej Drużyny bizmi na- 
stępująco: 

„Hej. jasno w przyszłość patrz! 
Słońce w swcj duszy mieg! 
Promiemie złote mieć! 

W codzienne życie siej, 

Pobudka ..Czuwaj* brzmi, 

Idź! *dobro. piękno szerz! 

1 siły na zamiary 

W swem całem życia 
Więc śmało i ochotnie 
W harcorską sluabę idz! 
I w szare życie wpieć 
Pogody złotą nić! 

( uklad własny Słonecznej D'użyny) 


mic:z! 


— Dobrze nam jest w naszej kochanej 
Słonccanej Drużynie. Idziemy wciąż na- 
przód, z uśmiechem na ustach, pomne 
ma nasze hasło: „Chwytaj każdy promień 
słońca i ujarzmiaj go dla rozjaśmenia 
pochmurnych doi. a zdobędziesz równo- 
wagę ducha | dopomożesz jnnsm!* 


„Cznpumy Wróbel“, 


Skrzydlaci Skauci i Harcerze 


Łotewaka organizacja skawiowa sygna- 
izuje utworzenie nowej. 185 drużyny 
spsrjalnej, Ddrużyna ta będzie drużyną 
lotmiezą, 

W Polsce zagadnienie okspaneji har- 
cemlwa w powietrzu jest rozwiązane 
nieco imaczej, a mianowicie przez utwo- 
rzemie Hancerekiego Kmbn lotniczego. 
Dotycihezasowa działałność kinibu może 
się poszczyoić następijącemi wynikami: 


HKL posiada 105 członków, w tem 68 
pilotów szybowcowych kat. A, B i CG, 
oraz 9 piłotów motorowych. Sprzęt lot- 
niczy klubu składa się z 3 szybowców 
szkolnych i urządzeń pomocniczych do 
stanu oraz tramsportów, 

W budowie znajduje się pierwszy e- 
mołot harcerski. ufundowany dla onge- 
nizacj przez pratuwnitków Pasty, 


3 KWIETNIA 1911 R. 


Jeana rocznica, jeden z najpiękniej. 
szych dni życia ówczesnego skautingu. 
Dzień wielkiej myśki organizacyjnej. Bo- 
wiem: 

„Doia 3 kwietnia 1911 r. o godz. 
17. ma tajnem zebńamu w Dąbrowie 
Gómiezej przy ul. Targowej (dzisiej- 
gta Sienkiewicza) w mieszkaniu pp. 
Stechmanów — Kazimierz Kierzkowski 
zorgamizował szkielet dowódczy dru- 
iyoy“. 

Od tej pary istnienie skautingu staje 
się faksem dokonanym, Przywieziony 
przez Kierikowskiego podręcznik ekau- 
towy Małkowskiego jest z nabożeństwem 
niemal studjowams przez przywódców. 
iktórzy z zapałem myśi amiora ksiąńki — 
w Czym zamieniają. 

A z pierwszej komendy sksufiowej piy- 
Nieliczną jest ona co- 
prawda. gdyż dzień 31IV-19f1 r. ustalił 
ią w składzie: 

„Drużynowy nr, 1 — Stofan 
teowski (ojciec); płuromawi: 


Pio = 


Skuwek wymagała nenwów i 


Bykowski, Edward Gemborek (dzia- 

dek); zastępowi: Keawerr Piotsowsiki 

Keyt), Karol Bokalkki, Ignacy Kowai- 

czawski, Romam Otto“, 

Ale yie jest entuzjazmu w poczyna- 
niach tej komendy, taka moc ideowa roz 
ipiera piersi pierwszych skawtów, że stają 
oraz nowe Zastępy, którym tnudy są 
najwyższem pięknem i radoś:ią. 

Trudów tych miljon się piętrzy. Prze- 
Sadowania moskiewskich — żamdarmów, 
-gpiazosiwa i aresztowania, konfiskaty 
skrommago, jakże skremmego ekwinpun- 
ku w niczem nie zrażają. 

W historji pierwszych skautów Da- 
browy, Grodźca i Sosmomita, co hwilu 
trzeba się połykać o walkę upomną. jaką 
zastępy. wytężając swój spryt wywie- 
dowczy musiały prowadzić ze sforą na- 
jeźdźczą. by stnieć i — żyć. 

Slużbowa karta zostaje wypełniona 
sumiemnie. Przez więzienia, sądy wojem- 
ue i eyvilne, przez komspi: racje która 
uujności, przez roz 
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tajnych druków, 
„poiskiej poczty” — aż do 
legjomach — w wojaku pol- 


moszenie prokiamatyj, 
prowadzenie 


e T 


ED i ofiannoéć tyeh pierwezych o 
płachy się sowicie, Kiedy w rocznicę, | 
ćwierdwiecza stwotzemia l-szej k-memdy 
i Iszej drużyny kautowej, spojrzą na | 
szeroki zagłębiowaki teren, kiedy pod | 
łopotemi liljowej chorągwi ujrzą tę + | 
tysięczną pogge skauiową — szczęśliwi | 
być muszą! Szkodu. że mię wezyscy ów | | 
dzień jasny oglądać mogą. Ale czyż jest | 
w BSzeregaerh naszych tem, któryby Oi- | 
czynie krwi swojej i żytia skąpił?,. 

Pomnąc na zarług: potęgłych — pójdź- 
my do żyjących weteramów naczej sks u- 
towśj pracy, aby m za mucenie wiel- 
kiej wytyczmej — wyrazić wdzięczność | 
by im złożyć hołd i przywiązanie. 

I zup'os'ć na jumo, 

W. B. 


Z WĘDRÓWKI 


Nie pamiętem, gdzie było spotkanie, 
Gdzie ozas zapadł + jaką dmia porą, 
Czy gdy tater mijaliśmy granie, 
Babiej Góry, czy szczyty Trzech Koron 


Czn gdy nocą pogodną i cichą 
Sunę liśmy sę diaę BZOŚ Wara 


Nasza przyjaźń salę. m HR 
Stać sią dzwonem ma życia — potęgą- 


i 


Radeść najdzie tub żain łzy bdvsną, 
Gdy ból struny zmęczone rozsiroj — 
Byle czoło do ciebie przycisnąć 

Ty ztozumiegz, wysiuchasz, mikot.. 


A gdy'wymnań pragnieniem pierś wziierze 
Wszystko wyznam ci stowo po słowie 
Bo tajemnic dochowasz. wiem. szożerze 
I nikt obcy się o nich mie dowie, 


I czy w pustej przestczeni i głuchej, 
Czy wśród wom: stokzoci i jemioł | 
Zawsze będę twym *zrokiem i słuchem, | 
Twoim sercem oddanym — o — Ziemio! 


WITEŻ, harem. Chor. zagł. 


Sezon strzelecki 
W HARCERSTWIE 


Jedną z nujpopularmiejszych galet 
sportów w lnarcemtwie jest strzelectwo. 

W dmiach -d 1—15 kwietnia br. od- 
Ihędą się harcerskie wiosenne Korepon- 
doncyjns ziwode strzelesikie. w których 
weźmie udział przezło 2.000 hamerek | 
fbarcarzy z Całei Polski. 

30 i 31 maja, oraz 1 czerwca odbędą 
się w Warszawie TX centralne harcerskie 
zawody strzaleńkie łuczne, przy udziale 
okło 200 najlepszych zawodmiczek i za 
woydn.ków i 


Kronika Harcerska 


MIANOWANIA, Rozkuzem naczelnika 
harcerzy L. 4 z dwa 141.36 r. zos 
mianowany kierownikem Wydz, zucho” 
mego Chorągwi pbm Wład. Sobieraj, 
Rozkazem K, Chor. zostali  miamowawi* 
phm Fr. Oruba — hafcowym będbińskim 
phm Stam. Kopański — referenten PW. 
Kom. Chor; d Ai > h, o. ]. Del 
da — 20 zdh. J. Wontek — 4% 
áw, J. Górski — pa pe A. Szymierg = 
T zdh, ćw. W. Pniak — 34 jake | 
boweki — 76 z.d.h. Tymże rozkazem z% | 
stają zwómieni zfunkcyj. swych ich po 
przerlnicy wiag z podziekowamioem «4 
parę, ga 

KURSY CHORĄGWIANE, W sk! | 
bieżącym Kom. Chor. organizuje w ozi | 
se od % czerwia do 7 lipca 4 kureY 
metruktorskie: 2 podha” miet” zowskie 
(zuchowy i har'erski) i 2 o poziomie va 
sym( technika. stopnie apratmości), 
wczesie œl 15 do % siespuu kurs dla 
wodzów  sitrszohare śrskóch. 

NOWE DRUŻYNY. W tych dańah 
„ewiał przyjęty do Chorągwi Zagi. 28% | 
wiązek drużyny koiejowej im. Sz. M0 
horia. który został zorganizowany przy 
zakkładze wychowawczym Rodziny k” 
lejowej w Mackach. 


klub PP. 
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Stosownie do naszej zapowiedzi, w 
dniu onegdajszym Rada miejska zaj- 
mowała się w dalszym ciągu budże- 
iem miasta na rok 1936-37. Bardzo 
obszerny referat, poświęcony omówie- 
niu poszczególnych działów i EG 
budżetu wygłosił w imieniu komisji 
linansowo - budżetowej radny Szenk. 

Referen: wykazał m. in. zmniejsze” 
nie się przychodów miasta w poszcze: 
gólnych pozycjach, które — jak to 
wspomnieliśmy w numerze poprzed- 
nim maszego pisma — przekraczają 
lasznie sumę 600 tysięcy złotych. 

Po referacie, na wniosek p. prezy- 
denta, odbyła się dyskusja najpierw 
nad całością budżetu, a następnie nad 
poszczególnemi działami. 

W imieniu klubu PPS zabrał głos 
radny Bielnik. Stwierdził on, że. radni 
socjalistyczni nie są zbudowani bu- 
dże:em, ponieważ posiada on wszelkie 
cechy budżetu konsumcyjnego. Uchy- 
lając się od merytorycznej dyskusji, 
będzie ze względów zasad- 
hiczych = brzmiało oświadczenie r. 
Bielnika — głosował przeciwko przy: 
jęciu budżetu. 

Klub Bloku gospodarczego delego- 
wał swego przewodniczącego, radnego 
Szpinetera, który w krótkiem oświad- 
wzeniu stwierdził, że on i jego kole 
dzy mają zaufanie do zarządu miasta, 
pozostajacego na wysokości swego za- 
dania, Ponieważ budżet jest zrówno* 
ważony j w granicach możliwości u- 
względnia wszystkie potrzeby miasta 
— klub głosować będzie za jego przy- 
jęciem. 

Koło żydowskie okazało dużą wstrze 
mięźliwość i żadnego oświadczenia 
nie złożyło. 

W tych warunkach przewodniczący 
b. Kaczkowski mógł poddać pod dy- 
Skusję į głosowanie poszczególne dzia- 
ły budżetu. 

Przdtem jednak odparł zarzut r. 
ielnika, jekoby budżet miał cechy 


L kali przyjaciół Harcerzy 
NA NIEMCACH 


IW ostatnich dmiach odbyło się walne 
zebranie członków Koła przyjaciół ha:- 
cemy w Niemcach, Ze sprawozdania za. 
Tządu wynika: że KPH. opiekuje się Czte 
rema, drużynami męskiemi i dwiema żeń 
skięmj oraz 8-ma gromadami zuthowemi 
— ogółem harcerzy 366. 

soku sprawozdawczym wjprowadzo 
46 dy organizacji KPH. szereg imowacyj, 
am, in, wprowadzono w życie regulamin 
Mormujący stosunek KPH. do drużyn, co 
PE I red naa 
kiem wprowadziło czynnik systematycz- 
nego i właściwego traktowania poszcze- 
gólnych drużyn. Zaprowadzenie eszcze- 
kółowego inwentarza przedmiotów, po- 
Niodanych przez drużyny, który kontro- 
Orany jest to pewien czas przez człon- 

Ów zarządu, przyczyniło się w znacznej 
Bierze do oszczędności, które bedą mo- 
kły być glkierowans na dokształcanie 
fachowe harcerzy tj. kursy, obozy itp. 

pracowamo szematy zestawień kaso- 
wych, które dzięki przejrzystości ułatwią 
quszny podział eubwemcyj pomiędzy 


tużyny, 

Rozchód i przychód zamykał się su- 
a zł. 2703,30. Jeden z większych wy- 
Ńuików to kost wyjazdu hamcarży na 
Bot w Spale (1280 zł.) 3 

sprawozdań zarządu i opieki dbu- 

b wynika, że harcerstmo na tutejszym 
nnje zajmuje należne mu miejsca, dzię 
«i z jednej strony — ofiamości miejsco- 
tgo społeczeństwa, które rozumie do- 
tosłość społeczną i wychowawczą Tu- 
Oby harcerskiego, z drugiej zaś — dzię- 
pracy członków zarządu, który roz- 
Wzarzył į pogłębił kontakt KPH. z dru- 
harcerskiemi oraz z samymi har- 

p ami. To też zebrani członkowie K, 

" H, dali wyraz swego zadowolenia w 
Ponownem wybraniu — dotychczasowego 
*aTzadn ma r. ae, Ą a 

"ala niespodziankę, zarówinio za- 
pad jak j też dla zebranych eprawił 
» Mendant miejscowego hufca, który w 
gostych lecz eerdecznych słowach po- 
buj Sował zarządowi za zrozumienie idei 

<orskiej i ze wydatną pouwc jaką 
ROzymaii haren w mim 1035, 3 


„KURTER ZACHODNI czwartek 2 kwiefnia 1936 rofu., 


Uchwalenie budzetu m. Sosnowca 


przeciwko głosom socjalistów 


budżetu konsymcyjnego, ti. takiego, 
w którym większość wydatków prze- 
znaczona jest na utrzymanie admini- 
stracji miejskiej. M. in. p. prezydeni 
wykazał, że w r. 1935-36 na cele inwe- 
stycyjne przeznaczono 120 tys. zł., a 
na rok budżetowy bieżący 160 tys. zł. 
dalej na walke z bezrobociem w ub. 
roku — 514 żys. zł. podczas gdy w 
bież. roku budżetowym — tys. zł. 
Powiększono więc wydatnie pozycje 
typowo niekonsumcyjne. wtedy gdy 
całość budżetu z konieczności sie 
sipurczyła, 

Wsz'stkie pozycje przychodowe 
budżetu nie wywołały dyskusji i przy 
jęte były bez sprzeciwu. 

ównież nie budziły zastrzeżeń po- 
szczególne pozycje prelininowanych 
wydatków. Kilku radnych wysunęło 
jedynie życzenie pod adresem zarzą- 
du miejskiego w sprawie naprawy. 
względnie brukowania niektórych ulic 


J KRARCZTŃ Sosnowiec, ul. 3 Maja b 


(dawn. WŁ. BIAŁ A S)ENEIERS 
POLECA W DUŻYM WYBORZE: 


wózki dziecinne i lalkowe, rowerki, instru- 
menty muzyczne, gramofony, płyty, zabaw- 
ki, gry i wszelkie artykuły sportowe. 


Dłużej 


szkolnictwa powszechnego, 


końcu postulat, by 
które uda się zaoszczędzić w budżecie 
przeznaczone były na rzecz szkolni- 
„Robi a rodu 

o uchwaleniu pos: ólny: zia- 
łów poddany został pod głosowanie 


budżet jako całość. Przyjęty on został 


głosami Bloku gospodarczego i koła ży- 
dowskiego, przeciw głosom radnych 
socjalistycznych. Po uchwaleniu do- 
datku do uposażenia prezydenta i wi- 
ceprezydenta obrady zakończono. Tak 
więc z dniem 1 kwietnia miasto nasze 
rozpoczęło gospodarkę na podstawie 
uchwalonego przez Radę miejską bu- 
R A 
myśl obowiązujących przepisów, prze- 
p do Urzedu a jen ODAŁICZÓ w 
Kielcach celem zatwierdzenia. 


rozwiódł się nad potrzebami 
których 
budżet w dostatecznej mierze nie u- 
względnia, r. Barański, Zgłosił on w 
wszelkie sumy, 


Jak wiadomo zostanie on w 
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Prywatna Koednukacyjna 


SZKOŁA POWSZECHNA 
im. E. ZAWIDZKIEJ 


z prawami szkół państwowych 
w Dąbrowie Górniczej 
uł. 3-go Maja Nr. 10. 
przyjmuje zapisy na przyszły rok 
szkolny. Lokal powiększony — oplaty 
niskie. Kancelarja w lokalu Gimna- 
zjum Żeńskiego im. E. Zawidzkiej, 
sf 3-.g0 Maja 11, telef. 2.60. 2150 


Mężobójczyni Rutkowska 
a PRZED SĄDEM APELACYJNYM 

Powszechne  zaioteresowanie wzbudził 
w grudniu ub. rku proces Janiny 4 
Kwiatkowskich Rutkowskiej, która w 
dniu 14 września 1935 r. ma Rynku w 
Katowicach zastrzeliła swego męża. 

Sąd okręgowy skazał wówczas Rutiko- 
wską na 2 lata więzienia z zawidisze- 
niem kary na 5 lat, 

Przeciwko wyrokowi wniósł prokura- 
tor odwołanie. Jak się dowiadujemy, w 
tych dniach przesłał prokurator Sądu 
okręgowego do Sądm Apelacyjnego w 
Katowicach, motywację wyroku pietw- 
szej instancji. 

Rozprawa znajdzia się na wolkanidzie 
Sądu Apelacyjnego przepisz zaimie z 


f| końcem kwiemią be. 
J 


hałupnicy w Zagłębiu 


„Cała Modrzejewska żyje z naszej ciężkiej pracy“ 


Wąskie, spadziste, drewniane scho- 
dy prowadzą do suteryny. Poprzez 
mała szybę, częściowo stłuczoną i za- 
słoniętą kawałkiem tektury, widać 
słabe, ledwo tlące się światło... Otwie- 
ram drzwi. 

Specyficzny zaduch, przesycony 
stęchlizną i jakimś nieokreślonym za- 
pachem... Izba mała i niska, w poło- 
wie przedzielona jakąś płachtą, tonie 
w półmroku. Pad ścianą stól pełen 
narzędzi szewskich į starych butów. a 
przy nim siedzą pochyleni ludzie j pra 


onja l 
wóch mężczyzn: jeden około pięć- 
dziesiątki, drugi znacznie młodszy — 
pracują... Obok siedzi kobieta o zie- 
mistej, żółtej twarzy, olbrzymich wy” 
bałuszonych oczach i trzymając but 
między kolanami wbija kołki w po 
deszwy... Co chwila dusi się w okrop” 
nym kaszlu, który trzęsie jej wątła, 
suchą postać... W rogu izby chłopak 
lat okolo piętnastu, przy malutkim sto- 
liku, na którym li się świeca, zama- 
szyście ostrzy nóż na „pocięglu*. On 
też pracuje. Pod piecem siedzi troje 
małych dzieci i bawi się jakimś papie- 
rem, To rodzina chałupników szew- 
skich. A 
— Może pan powie mi coś o waszej 


racy i jej wynagrodzeniu? — zwra”|- 


cam się do najstarszego pracownika. 

— Kiedy się aż gadać nie chce — 
machnał ręka beznadziejnie. 

m— Ale niech pan coś powie — na: 
mawiam go—ja do gazety io napiszę. 
Co to komu z tego przyjdzie, że” 
by to taki Prezydent przyszedł, to mo- 
żeby i pomógł nam co, ale przecie on 
się nie zajmuje temi rzeczami. Bo, co 
tu mówić. Widzi pan sam. Ja pracuję. 
moja żona, syn, no i ten mały poma- 
ga. Robimy tak codziennie od godziny 
6 rano do 12 w nocy i wie pan ile zro- 
bimy? 4 pary butów, a zarobimy 
wszystkiego zł. 4.80(!). 

— Jakto 4.80? — pytam ze zdziwie- 
niem — za cztery pary butów 4.80. 


| kd ana a a E a] 
Prosimy naszych zamiejscowych 


i miejscowych 
P. T. Prenumeratorów 


o regularne wplacenie prenumeraty 


za KWIECIEN 1936 r. 
Wydawnictwa „łarjera Zachodniego” 


pam żartuje chyba? 

— Nie, proszę pana. Daje ham żyd- 
nakładca po zł. 1.50 od pary, ale mu- 
simy kupić tekiury, to wypada 50 gr. 
od pary tak, że nam zostaje po zł. 1.20 
od pary. I myśli pan, że to odrazu mi 
zapłaci za to. Daje mi po 50 gr.. lub 
złotówce, bo powiada, że niema, a je: 
szcze przedtem to musiałem zostawić 
mu kapotę, a żona to obrączkę, bo 
'naczej to nie dałby roboty, bo się boi, 
że mu się nie odda. Takie to cholery 
te żydy! 

— A dlaczego pan nie pracuje z Po- 
lakiem-nakładcą? 

— Pan myśli, że Polacy są. Jest ich 
w Sosnowcu kilku, a tak to sami ży- 
dzi i to z Modrzejowskiej kupcy dają 
robotę. 

— Ilu panów jest w Sosnowcu? 

— A będzie nas ze 2 tysiące. Pra- 
wie wszyscy robimy dla żydów z Mo- 
drzejowskiej tandetę. Te buty to są 
nie nie warte, one tylko tak wyglą- 
dają. ale w środku to papier i tektura. 
a skóra na podeszwie to pożal się Bo- 
żel Oprócz Sosnowca zabierają żydzi 
ua okolicę: do Kazimierza. Chrzanowa 
Trzebini. a nawet na Śląsk tak, że 
wogóle dużo tego idzie. 

Es Ile kosztuje para butów nakład- 
— Ano takiego żyda, to niby już z 
tem co nam da, to koło 5 zł.. a bierze 
za nie w sklepie 12 lub 15 zł., a te lu- 
dzie takie głupie i kupują tę tandete. 

— Czy pan jest ubezpieczony? 

Szewc spojrzał na mnie takim wzro- 
kiem, jaklby się patrzał na człowieka 
chorego. 

— Ubezpieczony? a przez kogo? Pan 
myśli. że taki co mi daje robotę ubez- 
pieczy mnie. albo moją żonę. Niech- 
bym tylko co pisnął o tem, to jużby 
mi więcej roboty nie dał i człowiek 
zginąlby z głodu. Teraz np. żona ka- 
szlę jak djabli i chora jest, no niema 
nijak ratunku, żadnej pomocy znikąd. 

7 A po tym strajku poprawiło się 
co? 

— E, gdzie tam. To też właśnie kup- 
cy tak sobie wykombinowali, że ponie- 
waż tam coś mówili o ubezpieczeniu, 
to teraz już chcieli, żeby się tak urzą” 
dzić: dawać nam same cholewki i pła- 
cić zł. 2.60. a niby wszystko resztę to 
my dokupimy tak, żebyśmy zarobili 
to samo, tylko wtedy ta cała robota 
nazywałaby się „spółką. A od wspól- 
nika ubezyieczenia nie trzeba płacić. 

Strajk właściwie nic nie dał. Ume- 
wj. zbiorowej mie chcą zawrzyć na- 


bładcy, a jak związek chciał, żeby ro- 
boty przechodziły przez związek, to 
się ież nie egodzili. czyli że właści- 
wie nic się nie poprawiło, A mam je- 
dnego znajomego z Dęblińskiej, niby 
też chałupnika, to jak poszedł do swe- 
go nakładcy i zaczął mówić o tem, ce 
to radzili u inspektora pracy, to mu 
więcej roboty nie dał i teraz go nawet 
wyrzucili z suteryny z dziećmi i cho- 
dzi pod Magistrat, żeby mu trochę 
mąki dali. Ale mnie to samo czeka. 
Już siódmy miesiąc nie płacę za :ę 
izbę, pomimo, że tylko 15 zł. trzeba 
płacić i też mię niedługo komornik 
wyrzuci, bo przecie za 100 zł. nie 
można wyżyć. 

Znowu potężny ałak kaszlu rzucił 
ciałem żony szewta. 

— Widzi pan jak to kaszle, ale nie 
mogę mu nawet powiedzieć o Kasę 
chorych, bo użby mi więcej nie dał 
roboty. 

— A co pan powie o Związku cha- 
tupników? 

— Oni nie nie robią, proszę pana, 
i z niemi wcale się nie liczą. Zreszia 
ja uważam, że oni nie dbają o interes 
chałupnika, ale uprawiają czerwoną 
polityke. To też to, że człowiek nie 
ma żadnej obrony, tylko zdany jest 
wyłącznie na siebie; przez to człowie- 
ka wyzyskują a iaka Modrzejowska 
to żyje z naszej ciężkiej pracy i nie- 
ma ludzi, coby człowiekowi pomogli. 

Czy my rzeczywiście żyjemy w XX 
wieku, czy opowiadanie szewca-che- 
łupnika to nie jest jakiś koszmarny, 
okropny sen? Niestety — nie! To stra- 
szna w swej wymowie rzeczywistość, 
która wydaje się dla nas dziwną, aby 
w okresie, gdy przestano mówić o pań 
szczyźnie, warunki płacy i pracy wy- 
żej podane były możliwe, aby czło- 
wiek w wolnej Polsce mógł być tak 
zależny, zaprzedany wyzyskiwaczom. 

Uski, 
ORRA KTG Wizy WBE | FO 
Roboty publiczne 
W DĄBROWIE. 

W Dąbrowie sozpoczęto już roboty pn 
bljczne. Narazis zatrudniono  bezmobot- 
nych w kamieniołomach w Strzemieczy- 
tach oraz przy remoncie ulic w Dąb:o- 
wie. 

Przy rabotach tych pracuje akoło 200 
bewn.botinych. 

W miarę rozszerzania robót Magistrat 
tędzie przyjmowzć do pracy dalsze patt- 
ie torych r 
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Plenarne zebranie Izby Przemysłowo-Handl. 


Aktualne zagadnienia gospodarcze. — Uznanie zasług dyr. A. Dittricha 


iWczoraj, w streszczeniu podaliśmy 
przebieg plenarnego zebrania Izby 
przemysłowo -~ handlowej w Sosnow- 
cu. Przytaczamy dzisiaj obszerniej te 
momenty, które we wczorajszym Spra- 
wozdaniu podane zostały w dużych 
skrótach. a niewątpliwie interesują 
społeczeństwo. 
AKTUALNE ZAGADNIENIA 
GOSPODARCZE 
Po przyjęciu protokułu z ostatniego 
plenarnego zebrania Izby, prezes So- 
wiński wygłosił obszerne przemówie- 
nie na temat aktualnych zagadnień go- 
spodarczych, które stoją przed samo- 
rządem przemysłowo - handlowym. 
Na wstępie tego przemówienia prezes 
Sowiński stwierdził, iż na czoło wszyst 
kich zagadnień zarówno w ciałach u- 
eławodawczych, jak i na warsztacie 
prac Rządu w ostatnim okresie wybi- 
jały się i wybijają zagadnienia, zwią: 
zane Z przesileniem gosi czem. 
Prawie wszyskie akty ustawodawcze 
miały charakter gospodarczy, jak i 
car kpa budżetu państwowe- 
go nawiązana była do istniejącej rze- 
czywistości gospodarczej. Jesienne 
zarządzenia dekretowe Rzadu umożli- 
wily s anie zrównoważonego 
budżetu, co było konieczne, gdyż de- 
ficyt budżetowy. jesienią r. ub. osiąga 
cyfre dochodzącą do miljona złotych 
dziennie. Zarządzenia te, oczywiście. 
nie rozstrzygnęły eprawy, stanowiąc 
tylko bolesny chaćjł konieczny wstęp 
do akcji, której końcowym rezuka- 
tem ma być opanowanie sytuacji, od- 
czyszczenie z przerostów, narośli, nie- 
potrzebnych utrudnień i niewłaściwo- 
ści w sposób dotkliwy hamujący nor- 
mażwy rozwój życia gospodarczego. 
"Ta' zwana Komisja Martinowska, 
Wiełką Narada Gospodarcza, Komisja 
do zbadania gospodarki etatystycznej 
— oto instrumenty, przy pomocy któ- 
rych Rząd stara się ustalić i nakreślić 
właściwą limję rozwojową życia go- 
spodarczego w Polsce, I nic dziwnego, 
że sesja budżetowa obydwu izb usta- 
wodawczych w obliczu przeprowadzo- 
mych. czy zapowiadanych poczynań 
gospodarczych Rządu, przeniknięta 
była całkowicie dociekaniami na ie 
mat. jaka winna być polska racja go- 
spodarcza. <o jest przyczyną główną 
nego kryzysu, w jakim kierunku 
winny iść zarządzenia zmierzające 
do zasadnicze SR poprawy sytuacji go- 
7 sA e itd. Przy omawianiu każ- 
ego prawie pida resortowego wy- 
łaniały się = usje na temat polity- 
ki cen, karteli, obciążęń, świadczeń. 
polityki ceł, preferencyj .przemysło- 
wych i rolnych. 


UPRZEMYSŁOWIENIE KRAJU 

Skolei prezes Sowiński — na podsta- 
wie szczegółowej analizy cyfrowej — 
omówił zagadnienie uprzemysłowie- 
nia kraju, rentowności zarówno olni- 
etwa, jęk i przemysłu, specjalizacji i 
normalizacji produkcji, co jest ściśle 
związane z kosztami produkcji, zagad- 
mienie elektryfikacji kraju, kosztów 
robocizny, komunikacji, dystrybucji 
towarów, preferencyj dla krajowych 
surowców, jakoteż zagadnienie ulg 
po ych. 

W dalszym ciągu prezes Sowiński 
omówił obszernie bardzo ważme dla 
życia gospodarczego zagadnienie han | 
dlu zagranicznego, a w szczególności 
wielkich trudności, na jakie napotyka 
nasz tEsport. 

W konkluzji swego przemówienia 
prezes Sowiński stwierdził, iż podej- 
ście do wszystkich poruszonych zaga 
nień gospodarczych winno być orga- 
niczne, a nie mechaniczne, ewolucyj- 
ne, a nie rewolucyjne, bo każde me- 
chaniczne podejście musi wywołać 
wstrząs i zaburzenia w czułym apa- 
racie gospodarczym, a wstrząs i zabu- 
rzenia to wielkie straty, których po- 
niesienie nie jest RAA w warun 
kach polskiej rzeczywistości gospodar- 
<zej. Jak z jednej strony życie gospo- 
darcze gotowe jest do jaknajściślej- 
szej współpracy z Rządem w dziedzi- 
nie zagadnień gospodarczych, tak z 
drugiej. iako naczelny postula: musi 


ono wysuwać stale konieczność zapew 
nienia mu spokoju i stabilizacji sto- 
sunków, gdyż tylko w tych warun- 
kach możliwem będzie łagodzenie 
skutków przesilenia i szybkie osią” 
gnięcie normalnej działalności przed- 
siębiofstw przemysłowych i handlo- 
wych, jakoteż rolnictwa. 


PRODUKTY PRZEMYSŁOWE 
I ROLNE 


W dyskusji, jaka wyłoniła się w 
związku z przemówieniem prezesa Iz- 
by. wiceprezes Przedpełski podniósł 
konieczność racjonalnego trakiowania 
zagadnienia cen produktów przemy- 
słowych z jednej strony, z drugiej zaś 
rolnych, Szereg bowiem ekonomistów 
przy rozpatrywaniu problemu cen nie 
uwzględnia zasadniczego w tej mie- 
rze momentu, a mianowicie przecięt- 
nych cen, wynikających z działalności 
przemysłu dla potrzeb rynku wewnę” 
trznego i rynków zewnętrznych. W 
E przekonaniu wiceprezesa 
Przedpełskiego tylko w tej formie po- 
równywania cen jest istotne i właści- 
we. Gdy będziemy porównywać w po- 
wyższej płaszczyźnie ceny antykułów 
przemysłowych i rolnych, stwierdzimy 
niewątpliwie, iż rozwartość pomiędzy 
cenami artykułów przemysłowych z 


ł icz strony, z drugiej zaś — 


ułów rolnych — w wielu wypadkach 
zupełnie nie istnieje względnie jest 
zupełnie znikoma, nie mająca poważ- 
niejszego zmaczenia ee es: 
Pozatem wiceprezes łski wy- 
raził przekonanie, że Ro porówny- 


waniu cen nie jes: słusznem oparcie 
się na cenach z roku 1929, t.j. z okresu 
najwyższej konjunktury dla artyku- 
łów rolnych, lecz zestawianie doty- 
czących cen winno być oparte na o- 
kresie normalnej. konjunktury, a prze- 
dewszystkiem na okresie przedwojen- 
nym, 

Wiceprezes Likiernik, potwierdza- 
jac wywody prezesa Sowińskiego i i wi 
ceprezesa Przedpełskiego, zwrócił u- 
wagę na konieczność harmonijnego 
działania różnych resortów ministerjal 
nych o koordynacji prac w kierunku 
jaknajsilniejszego uprzemysłowienia 
kraju, w którem to uprzemysłowieniu 
wiceprezes Likiernik widzi właściwą 
siłę gospodarczą i polityczną Państwa. 


RÓŻNE SPRAWY 

Przechodząc do następnego punktu porząd- 
ku obrad, sprawozdania z ostatnich ważniej- 
szych prac Izby, złożyli kolejno: p. o. dyre- 
ktora Izby K, Gadomski w zakresie spraw 
handlu zagranicznego, radca prawny J. Bra- 
un w odniesieniu do zagadnień socjalnych, 
prawa i administracji stosunków gospodar- 
czych, wreżzcie p. o. wicedyrzktora Izby T. 
Słekański w zakresie spraw podatkowych, 
komunikacyjnych. przemysłowo - prawnych 
i szkolnictwa zawodowego, 

W związku z temi sprawozdaniami wice- 
prezes Gruszczyński poruszył konieczność re- 
włzji aptat pocztowych, domagając sie odpo- 
wiedniego wystąpienia Izby sosnowieckiej. 
Wiceprezże Saper odniósł sprawę powiększe- 
nia ilości pociągów na linji Sosnowiec — Ka- 
towice. Radca Gamliński prosił o wyjaśnienie 
sprawy reformy świadectw przemysłowych 


Rozsądek 


zwyciężył 


Robotnicy opuścili teren kopalni 


Jak donosiliśmy robożnicy ko- 
palni „Reden* w Dike. nieczyn- 
nej od szeregu miesięcy, weszli w ub. 
niedzielę wieczorem na plac kopalnia- 
ny, domagając się uruchomienia ko- 
pałni. 

Demonstracja ta, jak przewidywa- 
liśmy, skończyła się, bowiem robotni- 
cy zrozumieli, że nie przyniesie ona 
im + AA korzyści. 


To też w ub. wtorek wieczorem za- 
częto opuszczać teren kopalni, a około 
północy nie było już nikogo w obrę- 
bie kopalni. 

Wpłynęły na to m. in. rozmowy z 
kc Móc Dąbrowy p. Trzęsi- 
miechem, a następnie z p. starostą Bo- 
xą, który wytłumaczył robotnikom, że 
demonstracja “ch nie przyniesie im 
żadnej korzyści, a raczej zaszkodzi. 


"Aresztowanie złodziei 
W SOSNOWCU. 


W ub, wtorek pol.oja sosnowiecka aresz- 
tawala Marję Kozik i jej brata Frantisz 
ka Kozilka, zamieszkałych w Sosnowcu 
przy ul. Kordónowej 4, którzy skradli 
Antoniemu Brodzie z Sosnowca (Miła 
3) 2 zegarki i papierośnicę, łącznej war- 
tości 500 zł. Jeden zegarek i papierośni- 
tę policja odebrała od złodziei i zwtó- 
ciła poszkodowanemu.  Aresztowanych 
przekazano do dyspozycji władz sądo- 
wych, 

Tegoż dmia aresztowano dziewczynę 
lekfkich obyczajów Julję Szczęśniak z 
Sosmowna (Ostrogórska 2), które skradła 
Henrykowi Sekule z Lędzin, powiatu 
Pezczyńskiego 40 zł. Zatrzymaną prze- 
Ikazano do dyspozycji władz sądowych, 

Wreszcie ujęto w Sosnowiu niejakiago 
Abrama Aksa mnanego  kieszonikow- 

za (Wiejska 32), gdy usiłował mycią- 
gmąć na ulicy jednemu z przechodmiów' 
portfel z kieszeni, Kieszonkowca prze- 
kazano do dyspozycji władz eądowiych. 

—GQO— 

X DZIAŁALNOŚĆ ZWIĄZKU PBOWIA 
-|KÓW. W dmn 29 ub. m. w Dąbrowie 
odbyło się posiedzenie prezydljum ko- 
misji kalimralno-oświatowsj zamądu Ko- 
ła powiatu Będzińskiego Związku peo- 
wialków. Posiedzenie zagaił p. Kazimierz 
Grodzicki, przewodniczący komisji, wy- 
jaśmiając zadania. jakie uchwaliła w 
swojim czasie komisja, Następnie, wobec 
mawału pracy, jaką ma obs3enie p. Gro- 
dzieki zrzekł się mandatu przewodniczą- 
cego komisji na ręce prof. Wincemteęzo 
Kuźniaka, referenta zarządu Koła po- 
wiatowógo, który z urzędu pnzawodni- 
czył dalszym obradom, Po zaznajom'eniu 
się z uchwałą zarządu Koła powiaio- 


wego z RER GR 2 da 20 mae bo: ASARD 20 marca rb i ogólnymi pro- 
jektami komisji wysunięto hasło pracy: 
„Poznej swój kraj“, oraz uchwalono na- 
stępujący program ma miesiąc kwiecień 
i maj mb.: zorganizowanie wycjeczek: do 
Dąbrowy celem zwiśdzenia pokładu we- 
gla na kop. Paryż, muzeum geologicz- 
mego i huty Bamikowej; Ogrodzieńca i 
okolicy; zonganizowanie odczytów i po- 
gadanek: odazytu przez radjo o wypra- 
wio dr, Piwowara do Nowej Ziemi, poga- 
danek ma tematy aktualne; zapiąpono- 
wanie urządzenia w dniu 18 bm, „Świę 
coneęgo" w każdej placówce Zw: azku; 
zonganizowamie w komisji referatu pra- 
sowego, celem wypowiadenia się peawia- 
ków na tematy ogólnorspołeczne, 
Pogadanki będą organizowane m Bę- 
dzinie, celem umożliwienia wzięcia u- 
działu  peowiaków z całego powiatu 
Będzińsk'=z0. Pierwsza pogadawika od- 
bedzie de Tw dE 25 bm. o godz, 19 w 
lokalna Związku pracown. samorz. po- 
wiatowego i miejskiego w Będzinie przy 
ul. Sącz="wktege. 


X UMORZONE KSIĄŻECZKI P.K.O. 
Wykaz książeczek wikładowych PKO.. 


podlegających umorzeniu po upływie 
miesiąca: mr. nr. 61.416—,  104.550—N, 
130.700—],  132621—L, 174.237—K, 
187.308—1[, 191.964 -P. 210.158—D., 
229.068—H, 284.928—T]), 290.108—C. 
511.258—D,  321.058—D, _ 322.929—D. 


385 457—C, 387,743—C, 448.580—D, 
779.931, 779.932, 814.514—C, 9.914, 


X O ZLIKWIDOWANIE ZATARGU. 
Jak donieśliśmy już, w fabryce „Rekord“ 
w Sosnowcu, wybuchł strajk naskutek 
niewyplacania robotnikom regularnie 
zarobków, Strajkiuje około 40 robotników 
Jutro odbędzie się w Inspektoracie pra- 
cy w Sosnowcu konferencja w sprawie 
zlikwidowania zatargi 


w kierunku większego zrożniczkowania tych 
że. Wreszcie radca Nowicki zgłosił kilka py 
tań, dotyczących Rady handlu zagraniczne 
go i zliberalizowan a polityki paszportowej. 

W związku z zamknięciem rachunkowom 
wiceprezes Saper w imieniu sekcji handla- 
wej wyraził peme uzmanie dla dyrekiora 
Dittricha, jako wykonawcy budżetu w r, 
1935, za oszczędną gospodarkę j rówinocze 
śnie życzenie, by system gospodarki izbo 
wej pozostał w dalszym ciągu bez zmian. 

W dalszym ciągu p. o. wicedyrektora T. 
Siekańskj zreferował sprawę zmiany stańuła 
stypendjów wieczystych im, marsz. Józefa 
Piłsudskiego, wmosząc o ustalenie 8 stypen 
djów po 250 zł. dla każdego stypendystv. 
Wniosek ten plenarne zebranie uchwaliło 
bez _ sprzeciwów. 

WNIOSKI NAGŁE 

Skolei rozpatrzone zostaly dwa wnioski, 
zgłoszone przed rozpoczęciem zebrania, jako 
nagłe, Jeden z tych wniosków dotyczy epra 
wy wyłączenia spod ustawy o ochronie loka- 
torów niektórych przedsiębiorstw  handlo 
wych, drugi zaś sprawy powołania Komisji 
niestałej w składzie 12 radców dla opracowa 
nia stosownych wniosków na tle rezolucyj. 
powziętych na Komisji IV Narady Gospo 
<larczej. 

W sprawie wyłączenia spod ustawy o o- 


chronie lokatorów niektórych przedsię 
biorstw handlowych zebranie plenarne u- 
chwaliło, przedstawioną przez radcę pr. 


Brauna rezolucję. 

Po przyjęciu wniosku w sprawie Komisji 
Niestałej dokonane wyboru członków tejże 
Komisji, a mianowicie: 

1) z ramienia Sekcji przemysłowej wcho- 
dzą rr. Bereszko, Dietel, Kionowaki, Kwie- 
cińskj į Lambitz, 

2) z ramienia Sekcji handlowej — wicepre 
zes Gruszczyński oraz rr. Garłiński, Kabah 
i Rubimitcht, 

3) z ramienia Sekcji górniczej — wicepre- 
zes Przedpełski oraz rr, Grychowsk: i żu- 
kowski. 


POŻEGNANIE DYR. DITTRICHA 


Na zakończenie obrad nad sprawami 
objęłemi porządkiem obrad jawnego 
posiedzenia. Prezes Sowiński wygłosił 
następujące przemówienie, w związku 
z zamianowaniem dyrektora Dittri- 
cha na stanowisko dyrektora Deperta- 
mentu ogólnego w Ministerstwie prze 
mysłu i handlu: 

„Izbę naszą spotkało wielkie wyróż- 
nienie, ale też i głęboka strata. De- 
tychczasowy nasz "dyrektor odchodzi 
na wysokie stanowisko dyrektora De 
partamentu ogólnego — szefa gabine 
tu Pana Ministra przemysłu i handlu. 
Czem był dla nas dyrektor Dittrich 
wie Wysoka Izba i nie potrzebuje cze 
rzej tego uzasadniać. Dość powie- 
dzieć, że od podstaw tę Izbę zbudo 
wał i zorganizował, wyszkolił i na 
wysokim stopniu sprawności postawił 
personel. JA i ugruntował auto 
rytet laby. imieniu nas wszystkicb. 
w imieniu ła lzby składam Mu za 
to najgorętsze podziekowanie. W imie 
niu również całej Izby życzę Mu. by 
te wysokie walory honoru. głęboko i 
rozumnie pcjętej odpowiedzialności 
zaniósł na nowe pole swej działalno- 
ści centralnej. by je z pożytkiem dla 
całego Państwa j „życia gospodarczego 
realizowuł. Szczęść Mu Boże w pracy 
na tej trudnej i odpowiedzialnej pla- 
cówce!“ 

W części poulucj posiedzenia dokonana 
wyboru członków Sądu honorowego Izby na 
II kadencję, W wyniku tajnego głosowania 
wybrani zostali: 

1) z ramienia Sekcji przemysłowej wice” 
prezesi: Likiernik i Steinhagen oraz rr. Be- 
rezko, Zarębski į Zieliński, 

2) z ramienia Sekcji handlowej wicepre 
zesi: Gruszczyński i Saper oraz rr. Cholewić 
ki į; Garlniski 

3) z ramienia Sekcji górniczej widepr2ze$ 
Gadomski i rr. Sagajłło į; Znkowski, 


Na tem zebranie zakończony o rodzinie 
7530 wieczorem 
W godzinach wieczornych odbył’ 


się vożegnanie dyrektora Dittricha W 


gronie radców i urzędników IÆ 
przemysłowo - handlowej w Sœ 
nowej. 
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„KURIER ZACHODNI czwaFłek 3 KEwlefnia 1936 robu. 


3 miljony fałszywych franków 


wyprodukowano w 


W dniu 5 kwietnia 
w Sosnowcu proces braci Nowakow- 
skich i ich towarzyszy oskarżonych o 
puszczenie w obieg około trzech mi- 
ljonów fałszywych franków, wykona” 
nych we własnej fabryce. 

Pewnego razu na czarnej giełdzie 
sosnowieckiej pojawił się tysiącfran' 
kowy banknot, wymieniony bez żad- 
nej trudności przez nieznanego bliżej, 
miodego osobnika. Banknot ten wy- 
wołał wśród czarno iełdziarzy ogrom- 
ne poruszenie. Okazało się bowiem po 
błiższem į bardze dokładnem badaniu 
że banknot jest fałszywy. 

W jakiś czas potem Sosnowiec dro- 
gą urzędową został powiadomiony o 
pojawieniu się drugiego banknotu ty- 
siącfrankowego, również fałszywego. 
który wymieniony zostal w oddziale 
katowiekim Banku Handlowego. O wy 
konaniu banknotu świądczy fakt, że 
kasjer bankų nie zauważył żadnych 
śladów podejrzanych i banknot wy- 
mienił bez żadnych trudności. Dopiero 
p wysłaniu franków do Francji, do 
anku państwowego, celem wymiany 
gdzie pieniądze badane są bardzo dor 
kładnie, od falsyfikat. Po porów- 
naniu obydwóch falsyfikatów, okaza- 
ło się. że pochodza one z jednej i tej 
samej fabryki. Świadczyły o tem zu 
pełnie jednakowe znaki. 

Równocześnie we Francji szwierdzo+ 
no, że i tam pojawiła cię olbrzymia 
masą falsyfikałów. Wszczęto ener: 
giczne śledztwo, jednak sprawców nie 
wykryto. Skonstarowano tylko w poro- 
zumieniu z władzami pocztowemi, że 
w ostatnich miesiącach na nazwiska 
Pewnych osób przychodzą z Polski 
częste listy. Listy te nadawane były 
przez różne poczty w Polsce, wśród 
Których znaleziono także stemple poczt 
katowickiej i sosnowieckiej. Listy 
Nrzychodziły drogą okrężną przez 
Niemcy, Szwajcarję, Austrję i Cze” 
chosłowację. Nadawca jednak był je 
en i ten sam. Zarządzono więc obser- 
wację œóh, korzystających z Sosno- 


Ogólnie wiadomo, że w Składniey Sportowej 


„STADJON* 


SOSNOWIEC, 3 Maja 29 


(obok Uhezpieczalni) 
ag artykuły sportowe najlepaze i najtańsze. 


soui OLKUSZA 


Trup dziecka w kuferku 


SPRAWCZYNI PRZYZNAŁA SIĘ DO 
ZABÓJSTWA, 


W dn. wczorajszym donogiliśmy o zna 
lezieniu trupa noworodka w kuferku 
Anmy Balinówny, mjęszkanki Jangrota, 
Pow. olkuskiego. 

, Sekcje zwłok dziecka, dokonana przez 
erą Ocepę z Wolbromjia w obeoności 
okr, sedziego śledczego z Olkusza, wy- 
Kuzała, że dziecko było normalne i uto- 
dalio się żywe. Śmierć nastąpiła po u- 
derzeniu dziecka twardym narzędziem 
M głowę, 

i Balinówna przyznała się do zahójstwa 
Praka i przechowywania trupa w swoim 
jeferku, yłumacząc, że czynu tego do- 
temała z wstydu przed opinią wsi. 


L —xx— 
“X KONKURS SZACHISTÓW. W Re- 
"hrsję obywateskiej w Olkuszu, rompo- 
kot się wczoraj zawody szachowe © 
|„strzosiwo m. Olkusza. W zawodach 
heme udział 13 osób, w tej liczbie pp.: 
WOgsta roda Trznadel i burmistrz Ma- 
wykcj, 

A POŻAR. Przedwczoraj spłonął dam 
"lloniego Janusa w Zarzeczu, gm. Pili- 
i Pożar powstał spowodu wadliwego 


| OPTOFOT* 


i 35 
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'm eniam 
'vsv. 


stare odbiormiki na nowoczes- 

najwiekszy wybór Radjoodbior- 
ników w Zagłębiu. 

pr — a 


rozpoczyna się 


wieckiej poczty. Po pewnym czasie 
podejrzenie padło na jednego z Nowa- 
kowekich, b. studenta uczelni z Lille, 
który w pewnych odstępach czasu wy- 
syłał do Francji listy. 

Po dłuższej inwigilacji, przeprowa- 
dzono u niego w domu rewizję, która 
zosiała uwieńczona seniacyjnym wy- 
nikiem. Znaleziono bowiem maszyny 
do drukowania pieniędzy i falsyfikaty. 
Aresztowano więc dwu braci Nowa- 
kowskich, dwóch sasiadów i jednego 
żyda ze Lwowa. 

Dziś spodziewany jest przyjazd de- 
legatów władz francuskich do Sos- 
nowca, którzy wezmą udział w pro- 


osnowcu 


Będzie to jeden z najwiękezych pro- 
cesów fałszerskich w Polsce. Jakie ilo- 
ści franków puścili fałszerze w obieg 
i jak mocno zaniepokojone były aferą 
władze framcuskie, najlepiej świad- 
czy fakt, że 500-frankowe banknoty 
wycofane zostały z obiegu zupełnie. 

Oskarżonych bronić będzie kilky 
adwokatów, a równocześnie lzajasz 
Nowakowski mieć będzie własnego 
:łumacza z uwagi na udział w proce- 
się Francuzów, ; 

Na rozprawie znajdować się będzie 
caia skon na maszynerja, przy 


czem ma być zademonstrowana próba 
fabrykacji 500 i 50-frankówek. 

Proces zapowiada się bardzo cieka- 
wie. 


Pałac cesarski w Ablaynji w mieścię Gondar które ob cnie jest okupowan» przez Włochów 


Z całej Polski >+ 


KSAWERY DUNIKOWSKI 
LAUREATEM NAGRODY PLAST. 


Sąd konkursowy państwowej nagro- 
dy plantycznej ma posiedzeniu w dnu 
31 ub. m, uchwalił przedstawić p. mini- 
strowi Świętosłewskiemu do nagrody ar 
rystę rzsżbiarza Ksawerego  Dunikow- 
skiego. 

Sąd konkumowy przy przyznaniu na- 
grody kierował się zasługami K. Duniko- 
wskiego, który swą pracą w dziedzinie 
rzeźby ujawinił wielki talent, silę formy 
oraz wniógł do rzeźby głęboki układ in- 
telektualny, 

Wniossk Sądu konkurmowago podlega 
zatwierdzeniu p. minista WR. i OP.. Do 
tychczas nagrodę plastyczną otrzymali: 
prof. W, Jastrzębski w r. 1954 i prof. L. 
Wyczółkowski w roku ubiegłym, 


UWIĘZIENIE SĘDZIEGO 
WĘ LWOWIE 

Ońbrzymią sensację w kołach lwow- 
skich wywołułaą wiadomość o aresztowe- 
wu sędziego sądu okręgowego we wo- 
wie, Michała Gąsorowskiego, na polest- 
njo prezesa sądu $eóRerinego we Lwo- 
wię. Ze woględu rg dobro śledztwa, po- 
wody grsztowania nie zostały ujawnio- 
ne. W każdym razia wiadomo. że atest- 
towamie nastąpiło w związku z pewnem 
madużyciem stanowiska przez sędziego 
Gąsiorowskiag0. 

Sędzia Gąsiorowski ma lat 75 i ma z3 
soba 29 lat ełużby. 


BIEDNA MATKA 

W ubiegłym roku, m-cu maju zmarł w 
szpitalu żydowskim w Warszawie i tam 
pochowany został 6-cioletni Urlej Bra- 
wermam syn kierownika szkoły w Ło- 
dzi. Dziecko zmarło ne zapalenie opw 
mózgowych. 

iKika miesięcy po pogrzebie matcę dzie 
cko śniło się, że zwłoki wykradziono Z 
groba, Tak się tem przejęła, że dostała 
rozstroju nerwowego, Aby ją uspokoić 
mąż nieszczęśliwej kobiety, idąc za po- 
radą lskerzy, zwrócił się ostanio do 
władz z prośbą o zezwolenie na elkshu- 
macje zwłok. W tych dniach tow. „O- 
etatnja Posługa“, które zajęło się tą 
sprawę, OtzyMaio takie zezwoląnie. 


Wobec tego onegdaj w obecnąści Po- 
dziców odbyła się ekshumacja zwłok 
zmarłego dziecka, które następnie karet- 
kę „Ostatniej Posługi" przewiczione zo- 
stało do Łodzi i tam pochowane na «man 
tarzu żydowskim, 

Lekarze orzekli, że tylko naoezne prze- 
konanjs się, że trupa nie sknadziono, być 
może uzdrowi chorą nerwowa matkę, 


AFERZYSTA OSZUKAŁ WŁAŚCICIE- 
LI KIN NA 40.000 ZŁOTYCH. 


Warszawskie władze prokusetorskie ro 
vesłaty listy gończe za niejakim Herwzem 
Saplikowerem, który zbiegł do Austeji, 
Oszukawszy cały szereg właścicieli kin 
w calej Polsce ma sumę, sięgającą okolo 
40 tys, złotych, 

Sapiikower założył w Warszawie biu- 
ro filmowe „Cine Baltis Film“ występu- 
jac jako reprezentant wielkich koncer- 
mów filmowyskh j ofarowywał właścicje- 
iom kim zakontraktowanie różnych f:l- 
mów, Włeścicjele kin wpłacili afsrzyście 
różne sumy, s'ęgalące niekiedy tysięcy 
zlotych, Zebrawezy większą sumę zbiegł 
do Austrji, 

DZIĘKI GŁUPOCIE STRACIŁ 
MAJĄTEK. 

Andrzej Kułyniuk z Wolj Jakóbowej 
w pow, drobobyckim po powrocie z Ame- 
tyki postamowił za posiadane oszczędno- 
ści nebyć gospodaretiwo, 

Zamiast złożyć na item cras pieniądze 


w kwocie 7 tys. dolarów do PKO. lubi T 


banku — trzymał je w kuferku. 

Przed kilkoma dniami  Kułyniuk 
stbwiendził ku swemu przerażemiu, że pic- 
niądze zosteły mu ckradzjone. Rozpasz 
reemigranta trudno opisać, 

MANDELBAUM NIE BYŁ POBITY 


Żydowska prasa od kilku dni rozpisu- 
je się o śmierci i pogrzebie niejakiego 
Zysia Mamdelbauma rzekomej ofiary 
zajść w Przytylku, Mianowicie przypieue 
je się przyczynę śmiercj Mamdelbauma 
rzekomem pobiciem go. 

Tymczasem okazuje się, że Mandelba- 
um zmarł na zapalenie piuc, ż2 nie był 
"w ozagie zajść antyżydowskich pobity. 
a więc mie mógł być ofisą wypadków 
w Przytylku. 


|bęfzie do 24 bm, 


"kursem sprawuje instruktor 


KRONIKA ZAWIERCIA 


a | rę 
Rozpoczęcie rokót 
PUBLICZNYCH W ZAWIERCIU 

Jak już podawaliśmy, Magisa w 
Zawierciu nareszt%e przystąpił du pazyj 
mowanis bezroboinyh na roboty publie 
czne w Zawiercju. W dniu wczorajszym 
nowoprzyję i robounicy w ilości 163 :u- 
dzi roąpoczęli pierwszy dzień pracy. 

Jak wiadomo zarchki robotników będa 
mygosiły zł. 2.40 na dniówkę. Większe 
zatrudnienie robotników spodziowane są 
po świętach, 
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Kino „STELLA“ wyówietle „Ludzie w 
bieli“, 
x DO SZKOŁY PODCHORĄŻYCH -— 
Obwód Powiatowy LOPP. w Zaweniu 
(3.go Maja ur. 13) przyjmuje podania 
o przyjęcie do Szkały Padukarążych Lo 
póctwa i do Szkoły Podof'ce:skiej dia 
maloletnich w Bydgoszczy. Warunki u- 
biegania się o przydział są do przójrze- 
mia w biurze tegoż Obwody w godz:- 
much uwszędowyrh, codziennie od! 9—13 i 
od 17—20, 
X ZJAZD Z. $. W ZAWIERCIU. W ub, 
niedzieię odbył się w Zamiercju VII 
zjazd delegatów oddziałów Zs. Sirzelse 
kego z całego powiatu ząawierciańskiągo 
Na ziezd ten przybyli przedstawiciete 
władz z p. starostą Wardejn-Zugórskini, 
więestaposią p. Raczyńskim, p. prezy- 
dentem  Szczedrowskim, wicepzezyden= 
iem p. Góraltzykiem, zasiępcą komen- 
damta PKW. kup. Wojną. Po złeżeniu 
sprawozdań, wygłoszeniu szeregu mów, 
wybrano nowy zarząd powiatowy Z. 5. 
w oszbadh pp.: prezes St. Mątanowicz, 
czlonkowie: Bauer, J. Czarnota, wicapra 
zydemt W. Góralczyk, Palme, M. Faje- 
rowa, porucznik W. Kiuk Ridtkovski i 
Słociński, Komisją rewizyjna pp.: Ga- 
siorowski, Masłoweki 1 Pleban. W dniu 
tym zorganizówapu została wystawą pisc 
Zw. Sarzęladkiego i orląt. 
X „PRYMA APRYLE — Wczormjszy 
dzień, jak» wiara tradycja. „aprylisu” 
minęła w Zawierciu na wspóinen! okia- 
mywaniu się. Napewno nie każdy czy” 
ielpik K.Z. był pewien, że w Zawierciu 
będzie budowana nja twamwajowa. O- 
'6ż wiadomość o budowie linji tramwa- 
jowej w Zawierciu podaliśmy jako w 
dzień „aprylisu”, ` 
X KURS OPLG. Staraniem obwodu po- 
wiatowero LOPP. w Zawierciu, został 
zorganizowany -kurs III kat. OPLG., 
kóry się rozpoczął od wczoraj i tuwać 
włącznie. Na kur ten 
zapisało się 45 osób. Kierownictwo nad 
ręjonaży 
p. Strzeicoki z Częstochowy, Zaintereso- 
wanie kusem znaczne. 
X TABLICZKI WIZYTÓWKI. W biuiza 
obwodu powiatowego LOPP. w Zawiere 
ciu (w, 3 Maja) znajdują się do sprze» 
daży za b. niską cerą, tabliczki na drzwi 
z otnorem na wizytówki z napisem pro- 
pagandowym LOPP, Po zakup wspom- 
ienych  tabliczekawizytówek — zgłaszać 
się należy do biwa obwodu w każdy 
dzień w godzinach unzędowych, Sącdzić 
należy. że tutejsze spoleczeńsiwo pop-ze 
LOPP. zakupując wizytówki. 
X ZAWODY MODELI LATAJĄCYCH 
W dmiach od 81 maja do 1 czerwca hr. 
odbędą sią IV Kieleckie wojewódzki» 
zawody modeli latających. które odbędą 
sią na terenie tutejszego województwa 
Kieleckiego. Chętni moga cię zgłaszać 
do bura obwodu powistowego do dnia 
20 maja br 
X POSIEDZENIE WYDZIĄŁU POWIA 
db ! O. Dziś tj. w SR i piątek 
odbędą się posiedzimia wy li powia. 
towego w Zawierciu. Na porządku obrad 
zanjłą się do uchwalemu budżeiy gmin 
powiatu Zswierciańskiego. J 


OFIARY mem 


Zamiast kwiatów z akazjj Imienia pp. 
Hugons Almstaedta, wicęprezydanta miasta 
Sosnowca w dniu 1.IV. rb, oraz Franciszka 
Mroczkiewicza. naczelnika Biura Głównego 
Zarządu Miejskiego w Sosnowcu w duu 
a. + Ea Ap A na Święcone dla bo- 
gic ieci Związek Zawodowy Pra ików 
Miejskich w Sosnowcu. aoak 


r PEWNA DROGA 

Namozyciel : — Gdybym zaczął zaraz tutaj 
wieTCiĆ w ziemi. ta powiedz mi, Brykwls:* 
dokądbvm się wreszcie dostał? 

=. Do szpitala warjatów, panie psorze! 


_ , zawierające RAD 
padł ostatecznie wybór setek tysięcy kobiet, które stały się ich 
orawdziwemi zwolenniczkami oraz zapalonemi propagatorkami. 


__JNIEZWYKŁE TO POWODZENIE ZAWDZIĘCZAJĄ 


KREM i PUDER THO-RADIA 


dzięki 
nie ograniczają się w swem dzlałaniu jedynia 


s 


swym własnościam radaaklywnym, 


którym doskonałe ta 


i TOR 


do maskowania wad cery, lecz usuwają je radykalnie 


KREM COLD CREAM 
THO-RADIA THO-RADIA 
PE 1TOR DŁ M 
średnia tuba 1.70 | średnia tuba 1.85 
duża tuba 2.75 | duża tuba 2.95 


Do nabycia wa wszystkich skladach aptecznych | perłumeriach 


SOCIÉTÉ SECOR, PARIS. 
Gen. Repren BAXLEY, WARSZAWA, Kopernika 11. Tel. 649-38. 
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Zarząd PZPN. 


A PROBLEM SĘDZIOWSKI 


Na poniedziałkawem  posiedzaniu Za- 
rządu Polskiego Związku Piłki Nożnej 
dyskutowano przez dłuższy czas nad 
sprawami zagadnienia sędziowskiego i 
sytuacją, jalka tworzyła sę po niedziel- 
naj uchwale walnego zgromadzenia Pol- 
śkiego Kolegjum Sędziów, które wypo 
wiedziało się przeciwko msiąpieniu do 
wydziału spraw- sędziowskich przy PZPN 

Na posiedzenis zarządu PZPN, przybył 
obeany prezes Pol. Kol. Sędziów inż. 
Wuiczajk, który zwrócił się z propozycją 
odroczenia całej sprawy 0 rok, projek- 
tując zachowanie PKS. w obscnej for- 
mie w r „b. i wyłonienie komisji, kłtóra 
umjęłaby cię obecnie uzgadinóianiem pun- 
któw współpracy. 

Zarząd PZPN, uzmał, że projekt powyż 
szy mis nadaje się jako podstawa do 
dyskusji. 

Skolei przystepiono do dalszej akcji. 
mającej na celu zorganizowanie sprawy 
sędziowskiej przy PZPN, Do wydziału 
spraw wędziawskich puy PZPN., które- 
go przewodniczącym jæt mjr, Jacheć u- 
chwalono zaprosić, na referenta kwalifi- 
kacyjnego mjr. Dąbrowzkiego, na sekse 
tarza dr. Frenika, na refersnta dyscypli- 
marnego adw. Muszkata, a na Teferenta 
obsady p. Mosińskiago. 

Sprawę składów osobowych w okre 
gowych wydziałach spraw eęqdiztowskich 
powierzomo zarządom okręgów. przy- 
czem w Krajpowia i na Śląsku czynne 
będą naturalnie dotychczasowe kolegja 


| Dziś i dni następne! a 130 p 
|. Henry Garat i Lili Damita 


stanowią obsadę w czarującej komedji muzycznej 


„SKRADZIONO CZŁOWIEKA” 


Dziki Zachód, kiedyś i dziś! 


„COWBOY MILJÓONEREM" 


w roli gł. GEORGE O'BRIEN. 


d TYGODNIK PATA 
sę program 730, w niedziele i swięta o 15.30 


KINO 


EDEN 


WIEC, Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
Tel 64. ka zt. 62. 
Weministracja: Piłendskiego 4. Tel. 73. 


Badaktor naczelny. przyjmuje 
ed godz it — 1 £ od 6 — 7. 


Rękapisów redhkcja nie zwraca. 


(uniełę Kariera Zachadniego 


kosmelyki 


czwarłek 2 kwietnia 1936 roku. 


4 
4 
4 
< 


jest korzystanie 


ROWERÓW na gorą- 
ce w różnych kolo- 
rach z gwarancją wy- 
konuje solidnie i tanio 
K, BARAN Sosnowiec. 
Mościckiego 12. 1792 


<| 
4 
4 ELEKTRYCZNOŚCI w 
< 


NAWOZY SZTUCZNE 
| oraz ŚRODKI CHEMICZNE 


SYS EAE „BIELIZNA 
| do zwalczania Z NC roślin 
| 


Skład Materjałów Aptecznych i Farb 
M. JAGIEŁŁOWICZ i S-KA 


HURT — DETAL 1988 


ORORNE OOEOSZENA 


|ASNOWIDZ 
Psychografolog Abdel- 
Hanim, Lwów 15, Cer- 
kiewna 18, wprowadza 
każdego na Nowy Tor 
Życia. Zwracający się 


Az każdy dziękuje — wy- 
° KU AZ Różne grywa los, zdali 
iS datę o: złoty 
O | PRZYBŁĄKAŁ SI znaczkami na koszty 
PUDER ZAKŁAD zaw ianni WO s przesyłki, 2124 
THO-RADIA d TAPICERSKI brania za zwrotem ZA DŁUGI 
zawierajacy TOR I RAD Piotr Tomczyk — So-| kosztów, Leszno 11, męża Romana Rubika 
snowiec. Nowopogoń- | m, 4, 2155 | nieodpowiadam. Leoka- 
śżadsie sud! 41.50 ska 19 Poleca nowo- dja Rubik. 2154 
daj czesne otomany, tap: 
duże pud. 2.75 | czany, fotele kanadyj 
skie. Robota pierwsze 
rzędna. Ceny konku- D J A B E Ł 
: rencyjne, Warunki 
649.39. | dogodne. 


w domowem gospodarstwie z usług 


UWEWIE CH GYVYYYVVYYYVYVVVVYVVVVVYVVYVVVVB 


gdyż zgłosiły one swój akces do wy- 
działu spr. sędziowskich PZPN. 

Okręgom polecono także przeprowa- 
dzanie egzaminów dla nowowstępujących 
sędziów, przyjmowamie zgłoszeń do 
rychczasowych sędziów, przyczem c1 sę- 
dhiowie, którzy mie zgłoszą swej współ- 
pracy do 15 kwietnie, nie będą już mo- 
gli być traktowani jake sędziowie, Za- 
lecono także anulowanie  dotychczaso- 
wych legitymacyj PKS-n, 

Program międzynarodowy piłkarzy. 

Program międzynarodowy Pol. Zw. Pił 
ki Nożnej nadal mie jest jeszcze skry- 
stalzowamy. Ostatnio Związek duński po 
mowił swe piopszycję rozegrania meczu 
Polska — Danja 4 października w Ko 
penhadze. ale zarząd PZPN. postanowił 
<zekać ze ewą decyzją do odpowiedzi 
od zmiążków niemieckiego i rumuńsk:e- 
go. fedymy mecz z Jugosławią 6 września 
w Belgradzie jest narazie załkontrakto- 
wary: Zaliwierdzono tałuże mecze spar- 
ringowe reprezentacji Ligi z Ligą hoien- 
derską t1 i 14 czerwca, przyczem wyło- 
niono komisję w składzie pp. Żołędiziow- 
eki, Nikolski i Kuchar, która ma poro- 
zumiać się z zarządem Ligi w sprawie 
szczegółów organizacyjnych, 


SŁUCHOWISKO RADJOWE 
CZWARTEK 21V. GODZ. 21.00 


W cyklu polskich ełuchowisk specjalnie 
dla radja pisanych przez wybitne Do: a 
objętych nazwą „Wielkiego Teatru Wyobraź 
ni, zjawia się skclei nazwisko fana Emila 
Skiwskiago, iednego z najświetniejczych kry 
iyków polskich, posty i tłumacza, Skiwski 
od roku poświęca liczne artykuły sprawom 
estetyki rodjowej, oświetlając każde zagad- 
nienie we właściwy sobie sposób, przenikti- 
wie i głęboko. Obecnie napisał słuchowisko 
pt. „Djalbeł*. Nie jest to djabeł operowy ani 
baśniowy — jest to bardzo codzienny, niz- 
jako szary djabeł, którego dobrze znany i 
z którym nieraz walczyć nam wypada. Te 
walory potrafi niewątpliwie uwypuklić in- 
teligemtna reżyserja Aleksandra Węgierki, 
operującego zespolem tak zmakomitych wy- 
konawców, jak ETA Lubieńska i Warnec- 
ki, Premjera dzisiaj, w czwartek, o godz, 21, 


Zis WIELKA PREMJERA POTĘŻNEGO FILMU P, T, 


| oa paa mewe Po 


Początek | seansu o g. 


KINO 


ZAKŁĘŚIE 


p Łacińskie 


STRZEMIESZYCE, księg. W. Baginskiej. - 


Podwójny program! 


Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
świeta 25% drożej. 
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 


„OSTATNI POSTERUNEK” 


Oto co zobaczycie w filmie: Tajemnicę wywiadu brytyjskiego, Napad 
hord tubylców na samotny fort w Sudanie... Wściekły atak słoni , Ba- 
jeczne zdjęcia z Sudanu i Abisynji objętej pożogą wojny... 

W rol. gł: CARY GRANT, CLAUDE RAINS, GETRUDA MICHAEL, 
KATHLEEN BURKE, — Reżyserji: Max Marcin i Louis Gasnier, 


| 


Dziś ostatni dzień 


KINO 


„PALACE 


w Sosnowcu ul. 
Warszawska al 


„A Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za fekstem 20 gr. Ogloszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 


za tekstem 35 mm.; w niedziele 
Numery dowodowe platne. Za terminowy druk oraz przeatrzega- 


SA 1 diz 0 j.a Mi z RA AOR am o 
BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELA1)Ż, J. Dembiński, Staszica 16, — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka ii. — GRODZIEC, Kios. 
. — KIELCE, Sienkiewicza 45 — ŁAZY, 


Władysław jaworski — 


Z MYSZKÓW, kiósk St. Jaworskiego. 
ZMGA%CA 1 REDAKTON NACL STEFAN ARNOLD. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4— BADAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKG 


- 2 OLKUSZ, Rynek, kiosk 
ZAWIERCIE, 3-z0 Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. 


Nr. 92 


AAAAAAAAAAAAAA A A Aia AARNA AA AR 
CECHĄ DOBREJ GOSPODYNI 


jaknajszerszym zakresie. 


WYWVYWWY 


nd 


DAMSKA i MĘSKA 


POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI, TRYKOTAŻE, KRAWATY, SKARPETKI 


N. JĘDRZEJEWSKA 
SOSNOWIEC, 3 MAJA 5 


CENY NISKIE 
1958 


Film dźwiękowy 
ZAMIAST STENOGRAMI! 


Prezydjum Izby i Senatu Stanow 
Zjednoczonych rozpatruje obecnie cie 
kawy projekt nowego protokułowania 
obrad. Chodzi mianowicie o usunięcie 
stenogramów j zastąpienie ich dźwie- 
kową taśmą filmową. W ten sposób 
przebieg obrad byłby oddany zupeł 
nie wiernie i ściśle i w razie potrzeby 
mógłby być zademonstrowany. Steno 
grafiści parlamen:arni przeciwstawili 
cczywiście w obronie swojej argu 
menty przeciw zagrażającej ich fun 
kcjom inowacji. Twierdzą oni, iż film 
dźwiękowy, pomimo ulepszeń, nie stoi 
jeszcze na takim poziomie technicz 
mym, aby mógł być ścisłą zupełnie 
kopją obrad i przemówień. Wskazują 
oni dalej na to, iż przy zdjęciach fil 
mowych konieczne są dzisiej nakręca 
nia próbne. wielokrotne, aby osiągnąć 
niezbędność czystość dźwiękową. Tak 
więc, projekt ten. w zasadzie bardzo 
ciekawy i praktyczny, nie jes: jeszcze 
zaaprobowany ostatecznie przez par 
lament amerykański, który rozważa 
argumenty pro i contra. 


ZDERZENIE Z METEORĘM 
Samolot, odbywający lot z Karoliny pół- 
nocnej, uderzony został przez meteor. który 
uszkodził antenę radjostacji, B8 pasażerów 
odniosło kontuzje. Z początku przypuszcza- 
no, że samolot trafiony został przez zabłą- 
kaną kulę. 


ZAKŁAD STOLARSKI 


MEBLOWO-BUDOWLANY 


„CICHY 


miatrz stolarski 
SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego Nr. 52 
Wykonuje wszelkie roboty meblowe od 
najskromniejszych do  najwykwintnie|- 
szych według najnowszych katalogów 
krajowych i zagraniernych. 

wykonenie pierwszorzędne pad gwarancją 
Ceny kryzysowe. 

Warunki płatności b. dogedne. 


Costa okazyjna Sprzedać metli. 160s 


z 
Nadprogram: NAJNOWSZE AKTUALNOŚCI ŚWIATA I DODATKI. EC GW) JI OR KAB | WOT 


Dolores del Rio 


w wielkim filmie erotycznym p. t. 


„KRÓLEWSKA 
FAWORYTA”| 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 


Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

30 drobnych ogł. 20 zd. 

20 drobnych ogł. 13.00 zd. 

10 drobnych og. 7. zł 

5 drobnych ogł. 4.6 zł. 
Za każdy wyraz dodatkowy aonizou ** nmo * 2 
. Kordaszewskiego. — 
e ŻARKI, F. Nusberg. 


